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D y k t a t u r a impe
Rocznica w Sejmie—Frazesy mjr. Galinata i wspólników

(1 HSsii? ̂ ^ POŜ!!ej obchodzif Dzisiejszemu ol>chodowi w Sej- 
S n t a r y z m f  Khfh ^ g°  ^ rl«* ! * » ie ma być nadany charakter 
S  P  r i l !  Sprawozdam- wielce uroczysty, P. Prezydent
wczor*ii 'inn i, ' t ,,rn^c l  wjęcił Rzeczypospolitej i p. marszałek
nvm "fi repr ZeD/aCyJ'j Śm^ - K y ^  zasiądą w lożach b ,

Próhmvir ot6”0 I .n,,ema- by Posłów i obecni będą na galo- 
Próbowano zgromadzić przy tej wej, odświętnej części p o s ^ t c  ‘

j  za, -okrągłym  stołem”  pra- j nia. Giuach i jm o w y  przysroto-

S h ;; „c,nyc" L r ysl<̂ ,•cl, *-< - « •  -ją yel b. marszałków Sejmu i ści, krużganki i łożę P. Prezyden-

kowy dla P. Prezydenta.
Już z samej inicjatywy obcho

du i czynionych do niego przy
gotowań możnaby wnioskować, 
że dzisiejsza uroczystość sejmo
wa będzie manifestacją na rzecz

Senatu, co jednak natrafiło na 
różne przeszkody i nie bardzo się 
udało. •

ta ubrano w  kwiaty
Obok sali posiedzeń

i dywany
urządzono

naby nadać tej nranifesłaeji wa
lor szczególny.

Parlament obecny, wybrany w 
znanych okolicznościach w listo
padzie ubiegłego roku, ma do 
spełnienia funkcję doniosłą.i . • * *_ . * * K^uuLiuu lu iiŁcję doniosła, a

parlamentaryzmu i tych wszyst-1 miano wicie uchwalenie nowej or-
ki<*h swfUWir i wn ruiu<i #1 fivwo. /I.____ :• ___ . . . Jkich swobód i wolności obywa
telskich, których wycieleniem i n- 
brońcą jest parlament, reprezen
tacja ludności państwa. Obecność 
P. Prezydenta i marszałka Smi-

przepychem pokój wypoczyn- głego-Rydza na obchodzie powin
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nie został zm ienio-

M©we  b o m b y  w A n g l j i
Rewizje i aresztowania w UIsterze

LONDYN, 9.2. Dziś angielska o- 
pinja publiczna została zaalarmowa
na nowemi wybuchami bombowemi, 
które wydarzyły się w Londynie.

W godzinach rannych na Edgwa 
re Road wybuchła maszyna piekiel
na, która spowodowała ' pożar. Od
dział straży pożarnej ugasił szybko 
ogień.

W przechowalni dworca Kings 
Cross złożono paczkę, zawierającą 
dwie bomby z mechanizmem zega
rowym. Szczęśliwym zbiegiem oko
liczności zdołano uprzedzić wybuch.

Z Belfastu donoszą, źe policja 
kryminalna Irlandii Północnej pro
wadzi w ścisłem porozumieniu ze 
Scotland Yard śledztwo w sprawie

zamachów bombowych w Anglji.
W ciągli dnia wczorajszego prze

prowadzono rewizje w dzielnicy 
Belfastu, Mount Pottinger. W  wy
niku rewizji dokonano licznych are
sztowań. Władze skonfiskowały do
kumenty, dotyczące akcji „irlandz
kiej armjl repubłikańskiej**.

& wb & ęjuu  b i g ą  ® i ^
na granicy Sowietów i Mandżurji

~  M  l  j  U l  *

aynacji wyborczej do Sejmu i Se
natu. Gały kraj domaga się przy
spieszenia obrad nad tem zagad- 
niem, którego rzetelne rozw iąza
nie zbliży do państwa i zwiąże r. 
troską o jego losy m iljonv oby- 

I wateli.
Udział 2 najwyższych dostoj

ników państwa w obchodzie sej
mowym może być przyjęty za 
wskaźnik, że dźwignięcie pow a
gi parlamentu nważane jest m  
konieczność f. „stwową. Do tej;** 
celu zaś prowadzi tylko ordyna
cja nowa.

Być może, iż przebieg dzisiej
szej uroczystości, odbytej w obec 
ności P. Prezydenta i generalnego 
inspektora Sił Zbrojnych, stwo
rzy podstawą nietyiko do życzeń 
i domniemań, ale takie i do real
nych wniosków politycznych.

X
Kiedy na uł. W iejskiej ma być 

złożony pokłon w stronę parla
mentaryzmu, to równocześnie

f e r u l e  w Belgjl
* 2 5 1 r w ,d  Sp“ a t a
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TOKJO, 9^ . D n. 6 b. m. o godz. karabinami maszynowemi ponów- słdch przekroczyło granicę Mandżn-1 propaganda. Zajm ujący się
nie uderzyło na nostemnek. lees na kuo w pobliżu wschodniego brzegu ! Po lł'y 5 ->sP®®e > Jak np. głoś-

jeziora Buir-Nor, w północnej czę-1 „ I  uhrer^ ozonowej młodzic- 
ści prowincji Hingan. ’ ty  mjr. Galinat i jego pomocni

Napastnicy zostali odparci p o ! cy, zawracają głowę sobie, swoim 
trzygodzinnej walec przez mandinr zwolennikom i postronnym —  fra- 
skie patrole graniczne, pozostawia- zesem w naszem życiu poi i tycz- 
jąc dwóch zabitych, jednego ranne- nem całkowicie nowym, 
go i lekki karabin maszynowy. (Dokońc**nio n i str. z-+})

15-ej oddział sowiecki na traech 
samochodach ciężarowych przeje
chał po lodzie zamarzniętą rzekę 
graniczną Argnn i natarł na japoń 
ski posterunek graniczny. Japoń
czycy uderzenie odparli.

O godz. 16-ej około 20-tu żołnie
rzy sowieckich z działem i kilkoma

--- --- MlIłMKJ l(\/ n vlłu
nie uderzyło na posterunek, lees pa 
trole japońskie uderzenie odparły, 
przyczem straty sowieckie wynoszą 
8-miu zabitych i rannych.

Władze mandżurskie złożyły ener 
giczny protest na ręce gen. konsula 
Z.S.E.it. w Charbinie.

Kilku kawaJerzystów mcmgol-

GGM€Bz§nGWk€W M €§&i*BĆSM
Sił&tsmie i I r o / o s g  w s r ó i f  tur u nośnych tudzi

(Od nanego korespondenta) Gdańsk, 9 i«tcgn.
W obec rozprężenia panują- nik gtfaflski.

cego w  partji narodowo-socjali 
stycznej w  Gdańsku, dla podtrzy
mania słabych na duchu zapowia
da się przyjazd licznych dygnita
rzy hitlerowskich. W  kwietniu 
wcdle^ zapewnień kierowniczych 
czynników narodowo - socjalisty
cznych w  Gdańsku bawić będzie 
dowódca S. A. Lutze, a w  tym sa
mym miesiącu również oczekiwa
na jest wizyta feldmarszałka Goe- 
ringa.

W  maju odbędą się w  Gdań
sku wielkie uroczystości z okazji 
zaprzysiężenia całego rocznika 
powołanego do służby policyjnej. 
W  uroczystościach tych dla pod
kreślenia łączności wezmą udział 
gdańskie oddziały S.S^ a ponadto 
przybędzie komendant główny 
S. S. 1 szef policji niemieckiej 
Himmler.

Wszystkie te uroczystości urzą 
dznne przez narodowych socjafl-

J^RLIN, 9A  o™ • ■ 
adczenii m w ? law,aK <! siirawe 

>  Izbie QnUn^Jn *  Chamberlai!
S b  P o n t S e”D^ ^ h o  Diplo-

iż dekIanJ^respondcnz“ • ______________ - -  _____ _
kto zn* m°-| Slów Pociągną za sobą znowu H- 

stowuo- j czne koszta, któremi
1 S H A U r n  _ 1 *  ,

zapewne
ł an ow a z a stanie obciążouy podat-

Jednocześnie wielki apel do 
młodzieży by wstępowała do jed
norocznej służby „Landesdien- 
stu” nie dał w  Gdańsku większych 
rezultatów. Musiano uruchomić 
cały wielki aparat nacisku dla 
zdobycia młodzieży. Władze ad 
ministracyjne, jak i kierownic
twa poszczególnych organizacyj 
straszą młodzież tem, że nie o- 
trzyma bez odbycia przeszkolenia 
pracy- *

Szeregi młodzieży przy takiem 
działaniu powoli rosną, a jedno
cześnie wśród nich nurtuie coraz 
większe niezadowolenie. W  wio
sce granicznej Kalthof zdarzył 
się nienotowany jeszcze w  dzie
jach narodowego socjalizmu wy
padek, ie  młodzież odmówiła po
słuszeństwa, domagając się od do
wódcy zmniejszenia ilości godzin 
pracy w nrządzonym tam obozie

facyj #ywn»-oraz poprawieniu 
Sdowych,

Wezwano czemprędzfej kilku 
gauaratsleiterów z Gdańska, upły

n ę li oni powtórzenie żądań, które 
w końcu uwzględniono. Próba 
przeniesienia kilku więcej czyn
nych młodzieńców do innego obo 
zu groziła ponownym konfliktem, 
Sprawa Kalthofu zośtała Skrzęt
nie zatuszowana, by przykład ten 
nie wywołał dalszych objawów  
niezadowolenia.

Są jeszcze inne kłopoty w ży- 
cium politycznem wewnętrznera. 
Od dwu tygodni połieja polityczna 
poszukuje kolporterów i autorów  
ulotki atakująeej Senat W . M. 
Gdańska oraz partję narodowo- 
socjalistyczną, że nie dbają oni 
o zasłużonych bojowników’ naro
dowo - socjalistycznych, a jedy
nie dążą do zapewnienia sferom  
kierowniczym partji narodowo-so 
cjalistycznej wielkich dochodów.

Partję narodowo-socjalistyczną 
spotkał jeszcze jeden cios, odebra 
nie przez władze polskie debłtn

sfnżonej kary. W prawdzie „Vor- 
posten”  okropnie dziwi się temu 
zarządzeniu i napróżno rzekomo 
doszukuje się jego przyczyn, lecz 
laik zda jo sobie sprawę z' tego, 
se Szkalowanie polskości slaJe 
uprawiane ęrzez „Vorposlen”  mu
siało w końcu Wyczerpać ciernli- 
wość. Z. '

Ogłoszono urzędwvo następują
cy komunikat:

W  związku z napastliwym ar
tykułem atakującym organy pań
stwowe polskie, ministerstwo 
spraw wewnętrznych decyzją z 
dnia 4 lutego b. r. odebrało debit 
pocztowy w  Rzeczypospolitej cza
sopismu wychodzącemu w  Gdań
sku „Der Dauziger Yorpusten"

Proboszcz kościoła w  W . T rąb 
kach w Wolnem  Mieście Gdań 
sku odmówił odprawienia msz> 
n  IV* dn' ,̂T|b',n r̂, I*- Prezydenta

V o ^ , a  p. dla polskiej d ^ % 7 k0l 
to to i nei.

pocztowego dla
posten” . Praez wiele lat pismo to I ne-j
bezkarnie atakowało wszystko c o ! N ie pomogła in lerw c^Jo u ki 
„ . l i i * .  lo  P  “  ' *

W  sobotę Dancing Strzelecki w  salonach „Europy"
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Dyktatura imperialna
(Dokończenie ze sir. ł-e j)

im a ł Wojciechowski, docent hi- 
storji na uniwersytecie w Pozna
niu. Historyk podobno zdolny.

Politycznie secesjonista z sze
regów Stronnictwa Narodowego, 
a w ięc jeden z tych odstępców 
partyjnych, którzy obecnie stano-

herołdów Ozonu. Ze stronnictwem 
Narodowem miał dr. W ojciechow 
ski konflikty nictylko ideowe, co
nie wszędzie może być dobrze w i
dziane.

Chodziło o jakieś dokumenty, 
o jakieś partyjne materjały hi
storyczne i jeszcze o coś. Kon
flik t o dokumenty został zlikwi-

jest to m m  o lu f in w o i^ w i  
jakoby w Połmee *e r»e  dyktatnry
imperialnej”.

W idzimy, że jest w  tym fraze
sie wszystko wielkie, potężne, gi
gantyczne, totalne, przykrojone 
na modłę brunatnego i czarnego 
faszyzmu. A więc jest „era ” , za
miast wyrazu, „sezon", oznacza
jącego to, co , szybko przemija, 
jest „dyktatura” , naturalnie za
raz „im perjalna” .

Jest prawdopodobne, że tu i 
ówdzie będzie można ludziom cał 
kiem thłodym rzeczywiście „za 
wrócić głowę”  tym frazesem, zło
żonym z samych wyrazów ob
cych, których znaczenie dla w ie
lu, bardzo wielu okaże się kom
pletnie niezrozumiałe. Ale to jed
nak brzmi efektownie:

—  Dyktatura imperjalna! Kra 
dyktatury imperjalnej.

W ięc przyjąć można, że młodzi, 
egzaltowani i patrjotyczni chłop- LO ND YN, 9.2. Agencja Reutera
cv niecną czarowi frazesu „im- , . . , , , ., donosi: W ojska narodowe doko-perjalnego i zaczną go powta* J
rzać i wykrzykiwać na zebra- 1 naty ^oficjalnego lądowania na 
niach i komersach, dopóki nie wyspie Minorec. 
pojmą, dopóki nie zrozumieją LONDYN, 9.2. W brytyjskich ko 
straszliwej blagi, urągającej rze- lach dyplomatycznych twierdzą, że 
czywiści polskiej a kryjącej się w  przybycie na pokładzie „Devonshi- 
tej totalnej maskaradzie. r« “ &  portu Mahoń na Minorce

Obowiązkiem starszego społe- *>łk' wojsk narodowych
czeńśtwa i m łodzieży dojrzal
szej jest podjęcie już teraz akcji 
uświadamiającej i wyjaśniającej 
istotne znaczenie politycznych 
frazesów mjr. Galinata.'

Komendant młodzieży ozono
wej jest tak dalece zapatrzony 
w miraż „dyktatury im perjalnej” , 
że lekceważy głosy rozsądku, do
chodzące go z własnych szeregów.
A w szeregach tych nie dzieje

dowany, natomiast owo „coś" na
dal wisi. Ten zatem secesjonista 
partyjny stał się „ideologiem ”  
młodego Ozonu, ojcem frazesu o 
„dyktaturze imperjalnej” .

Terenem działalności dr. W o j
ciechowskiego jest obecnie Po

wią niemały zastęp cywilnych znań. Tam młody Ozon zorgani
zował cały cykl odczytów propa
gandowych. Wśród prelegentów 
figm ją  i dr.' Wojciechowski i 
sam mjr. Galinat.

Z Poznania zatem ruszyć ma 
na cały kraj „era dyktatury im
perjalnej” . Oczywiście drogą na 
Warszawę.

( = )

K o n ie c  ż a ło b y
po ś. p. Romanie Dmowskim

W  niedzielę nastąpi zakończenie 
żałoby Stronnictwa Narodowego po 
ś. p. Romanie Dmowskim. Żałoba 
polegała na wstrzymaniu się czlon-

szeniu przez okres 6-du tygodni o- 
paski żałobnej.

Na zakończenie żałoby zostaną 
odprawione w niedzielę w lcościo-

ków Stronnictwa Narodowego od , łach całej Polski nabożeństwa z2' 
wszystkich zabaw i udziału w impre | łobne oraz nabożeństwo w kaplw 
zach karnawałowych oraz na no-! na Bródnie.

Rozmowy o mniejszościach
delegacji polskich i niemieckich władz

Od paru dni prasa wielkopolska 
powtarzała za prasą niemiecką wia 
domości o powołaniu mieszanej ko
misji polsko - niemieckiej do spraw 
mniejszości. Pisma zwracały się o 
bliższe wyjaśnienie w tej sprawia.

Wczoraj pół-urzędowa Agencja

Desant nu MM#fior*c©
Oficjalne lądowanie wojsk gen. Franco

San Luisa dowodzi, że między wła
dzami narodowemi i republikańskfe- 
mi doszło do porozumienia na te
mat przejęcia Minorki bez rozlewa 
krwi.

W  kołach tych przypominają, że 
ł,Devonshire“ został oddany do dy
spozycji płk. San Luis na życzenie 
władz narodowych. .

Rozmowa płk. San Luis z władza |

mi republikańskiemi odbyła się na 
pokładzie „Devonshire“ bez asysty 
funkcjonarjuszy brytyjskich. Szcze
góły tej rozmowy są nieznane, fakt 
jednak, że „Devonshire" wziął na 
swój pokład 450 uchodźców wska
zuje na to, iż wyspa ta w najbliż
szym czasie zostanie zajęta przez 
wojska narodowe.

•  •W alk i aa  pogranicza Francji
Prezydent Hiszpanji w Paryżu

Oddziały armji

Telegraficzna Express ogłosiła na* 
stępujący komunikat:

„W  niedalekiej przyszłości iT. 
dzie się w Berlinie spotkanie dele£V 
cji polskich i niemieckich władz ® 
minLstracyjnyc.h dla omówienia D 
których aktualnych spraw 
6cl polskiej w Niemczech i nicinu 
klej —  w Polsce. Termin spotkaj 
1 osoby delegatów nic są jeszc*® 
stnlone. “

się znowu tak totalnie i tak im-
perjalnie,Jakby lego pragnął mjr. | ^ sXańców“ ‘TdTegłe'Test 
Galinat. Młodzieńcy na „dole 2i  kim. od francuskiego miasta i 
mieszają się z tłumem obywateli, 
widzą ich troski, pragnienia, 
cierpienia i walki.

Co więcej, widzą swoje kom
pletne odosobnienie.

Rozmaitemi drogami pukają 
do mjr. Galinata i przedkładają 
konieczność jakichś ustępstw, roz 
mów, kompromisów. W yrażają 
tęsknotę za pojednaniem, pragną

BURGOS, 9.2 
gen. Franco zajęły miejscowości 
Puigcerda i Figueras i znajdują 
się obecnie w odległości 18 kim. od 
granicy francuskiej.

Figueras jest powiatowem mia
stem północnej Katalonji, liczy 14

...................... .......  ’ *■ o
po

granicznego Le Perthus
Figueras zdobyte zostało przjz 

słynną dywizję nawarską pod do
wództwem generała Sanchez Bati- 
sta, kjóra zdobyła niedawno Tar- 
ragonę

nyra porządku na zgóry wyznaczo- tów, którzy wyrazili chęć oddania
ne przez dowództwo stanowiska. się pod rozkazy gen. Franco.

PARYŻ, 9.2. Dzienniki francuskie W ciągu nocy zmotoryzowane od
donoszą, że premjer hiszpańskiego działy armji republikańskiej, nale-
rządu republikańskiego dr. Ncgrin żące do 2 i 12 korpusu przekroczy-
po przeprowadzeniu kontroli nad ły granicę francuską w Perthus,
ewakuacją oddziałów repnblikań- podczas gdy kolumny piechoty na-
skich do Francji uda się samolotem leżące do tych samych korpusów
do Walencji. przeszły granicę drogami w Cols

Dr. Negrin jest w dalszym ciągu Alberea.
zwolennikiem stawiania oporu woj- PARYŻ, 9.2. Wojska gen. Franco

Dwa plany
Hierarchia zadań

Dnia 8 b. m. odbył się w 
wskiem skupieniu „Zarzewia* 
czyt dyr. Siebeneichcna p. 
rarchja zadań i celów 
czych w Polsce44. Prelegent 
wydane drukiem prace gospoda 
posła Lechnickiego oraz wicc®i  ̂
stra Kożuchowskiego, jak 
15-letni plan wiccpremjera K” 1 
kowskiego. w

Większość zabierających Srlw- 
dyskusji odniosła się bardzo 
cznie do 10-letniego planu, P^Lgo. 
wanego przez posła Lechnic*

Order Orclii^®/
otrzymał WuksoS***1 ^

HSINKING, 9.2. Cesarz 
ski Kangteh przesłał MussoU z 
order Orchidei pierwszej

skom gen. Franco.
Wojska rządowe wycofujące się 

z Katalonji wysadziły wczoraj po
południu i wieczorem szereg mostów 
i zniszczyły drogi, idące z Bellver i

MADRYT, 9.2. Komunikat szta- Coltosas. Wieczorem wysadzono 
bu wojsk rządowych donosi, że prochownię w Puigcerda.

W r _ A__1 ^  o ł  n i f i n l o  . •____  _ 1 1_! __ •%.! _  Jw Katalonji armja stawiała opór 
nieprzyjacielowi. Na odcinkach Pa-

c/uć sic dobrze wśród ludności lafruSel 1 Gerona natarcia nieprzy- aonrzt wsroa lminosu jadelskie zoscaly odparte.

Na pozostałych odcinkach oddzia
ły milicji wycofywały się w peł-

Poważny oddział milicjantów, li
czący kilka tysięcy ludzi przepusz
czony został przez władze francu
skie na teren hiszpański przez most 
międzynarodowy w Hendaye. Był 
to największy transport mitfejan-

ł.... .....  - .  am*'
łańcuchem, zaś ministrowi 
zagranicznych hr. Ciano oraz 
sadorowi włoskiemu w 
riti ordery „Wróżebnego 0 ^  
pierwszej klasy. Ponadto 17' ^  
szych urzędników włoskiej f igtef 
zagranicznej, m. in. wice®1 . 0.

<7.*,. ____ _______ spraw zagranicznych Bas,1^ uKU0
osiągnęły o godz. 12.05 granicę fran raz minister włoski w Man ot. 
cuską, wywieszając hiszpański Cortese otrzymali mandz 
sztandar narodowy na punkcie gra dery. ,
nicznym w Le Perthus. Kroi włoski w uznaniu jyplv

Miarodajne czynniki francuskie o - ! polu nawiązania atosunków.^ich 
trzymały potwierdzenie wiadomości, matycznych mandzursk ' -jjcitf' 
iż w kierunku granicy francuskiej przyznał ordery włoskie 
posuwają się obecnie jedynie od- wi Mandżukuo Czang- - 
działy hiszpańskie, natomiast woj- ambasadorowi mandzurs 
ska włoskie walczące po stronie Tokjo Hsu-Szao-Czing or 
gen. Franco zostały zatrzymane na w Rzymie Yuan-Czen-Tuo.

Jeszcze jednotyłach.

Jednocześnie krążyły  rów nież odbył narady  z b - premjerem i mi-i .Jednocześnie Kr.jzyiy row n ira  nistrem bez teki j ose Giralem, z '

i wśród ogółu młodzieży.
Wszystko napróżno. Mjr. Gałi- 

nal odpowiada po dykłatorsku:
—  N ic z tego. Żadnych roz

mów, żadnych ustępstw, żadnych* _  , . , 
kompromisów. Nadchodzi era PARYŻ. 8.2. Prezydent republi- swój urząd prezydenta republiki Prezydent zamieszkał w  gmachu
dyktatury imperjalnej, my jesteś- ki hiszpańskiej Azana przyb*;-1 hiszpaiiskiej. am aBa '■* szpans c j.
my je j heroldami. dzie jutro do Paryża i za mieś z- 

No, i ludzie 
dzą „nakarmieni
nie wszystkim wystarcza, . __ . _ _ _
nie wszystkich zadowala. Przeko- pojawiła się ponownie wieczorem I Do Paryża przybył dzil rano
na się o tem wkrótce sam mjr.l i utrzymywała się uporczywie, 1 samochodem Gompauys, prezy-
Galinat, gdy przyjdą secesje, i roz- pomimo wszystkich dementi, po-iden t republiki katalońskiej.
łamy w jego „im perjałnveh”  sze- głoska jakoby Azana po przyby- PARYŻ, 9.2. Prezydent Azana
regach. ) * ciu do Paryża złoży oficjalnie | przybył dziś z Genewy do Paryża.

Jak stę zdaje, nic trzeba bę
dzie dłngo na to czekać.

X
Ideologiem „dyktatury imper

jalnej”  i „totalizmu polskości”  
jest, jak to pisaliśmy, dr. Zyg-

gresztowanie w Strasu
A f e r a  M o © * ®  •

zatacza szersze
PARYŻ. 8.2. Aresztowań5® ^ *

na froncie katalońskim 
Otoczenie prezydenta 

wyjaśnień co do dalszych planów 
Azany.

Nafta sowiecka dla W ioch
Wlosko-sowieckie układy gospodarcze

Prasa paryska donosi, 
odmawia towani i działacze samorz# ^  pr̂  

żaccy zwołali konferencję 
wodnictwem burmistrza ® 1 
ga, która uchwaliła 
ryża delegację do WJ,cfŁnia 
Chautemps w celu om0' pr
nim sytuacji, wytworzonej 
aresztov/anie. _ ,)Fi v

W związku ze sprawą  ̂
resztowano w  Strasburgi 
dam ia Schmitta, któreg0 
przewieziono do Nancy.

--  1 . , , Ką, „OUUlipii ** U .  luimautt * *
no oraz ambasador sowiecki przy nans<jw o e Stefani, stwierdź*, że nowe 
Kwirynale Stein podpisali szereg układy handlowe podpisane są w wa- 
układÓW gospodarczych, regulu- . runkach całkowitego niemal zastoju o-

, , i _________  brotów i diałego me są obarczone zad-
jących obroty^ łiandlowe pom  ę-1 nemj j.aieg}0ściami i zobowiązaniami 
dzy W łocham i a ZSRR. i przyszłości.

x  | Włochy będą obecnie kupować w Ro-
Kom«nłując wiadomość o podpisaniu sji na zasadzie równowagi obrotów prze

metalurgiczne.
Trudno jest przewidzieć, pisze De Ste 

fani, jaką granicę osiągnie handel z 
Sowietami. Należy jednak przypomnieć, 
że w roku 1931 handel ten wyrażał się 
liczbą 850 miljn. lirów (około 200 miljn. 
złotych).

NA WIDOWNI
Prezydent R. P. przyjął dn. 9 

b. m. Tadeusza Garbusińsłriego, no 
womianowanego podsekretarza sta
nu w min. Opieki Społecznej, a na
stępnie delegację Akcji Katolickiej 
w  osobach Antoniego Chacińskie- 
go i ks. Władysława Lewandowi- 
cza, którzy prosili Prezydenta o 
wzięcie udziału w akademji ku ucz 
ezeniu 17-ej rocznicy koronacji Pa 
pieża Piusa XI-go.

X
Dn. 9 b. m. wiceminister Spraw

Wojskowych gen. A. Litwinowicz, marynarki i lomictwa senatu. Te- -'m znacionalizowany pracuje .."xrai“  CIUłlŁ . ŁW*C™**» ‘" ,Ł 
przyjął prezydjum naczelnej organi- matem obrad były ważne zagad- ™yS* = J  J p rJ. stjonarjusz obejmuje sprawy pro-

- nienia dotyczące obrony narodo- do. , h 1 dnltcji samolotów, stann fortyfika-

Troska @ mw&nm Franc i
Poufne posiedzenie połączonych kom syj senackich
PARYŻ. 8.2. Dziś odbyło się nem expose oświadczył, iż w pro caerpującego omówienia, wobec cze

wspólne posiedzenie przy drzwiach dukeji materjałów wojennych na- go przewidziane są dwa dalsze po-
zamkniętych komisji wojskowej, stąpila wyraźua poprawa. P rze -; siedzenia komisji,
marynarki i lotnictwa Senatu. Te- J* , „ i | n„ alizowanv n racu i-’ ”Pans Soir twierda’ że kwc‘

zacji stowarzyszeń techników z pre 
ncsem A. Taffem na czele.

X
Minister Przemyślu i Handlu Ro 

man przvjął posła Litwy Szaulisa 
i gen. Sawickiego, dyrektora Pań
stwowego Instytutu Wychowania 
fizycznego,

W posiedzeniu brali udział: prem- * produkcji artylerji polo we j i 
jer i minister Wojny Daladier, mi- ciężkiej, czołgów i broni maszy- 
nister Marynarki Wojennej Cam- nowej.
pinchi i minister Lotnictwa Guy de Kola parlamentarne twierdzą, ie  
Chambre. 1 ministrom przedłożono szczegółowy

Premjer Daladier w  wygłoszo-l kwestjouarjusz, wymagający wy-

mjer jest ealkowjeic zadowolony cyj  granicznych, walki z łodziami
~ 1 podwodnemi, angielsko - franccs-

keij współpracy wojskowej, ntwo- 
rzenia jednolitego dowództwa na 
w}*padek wojny oraz obrony prze- 
«łw te*- 'r !e i (A T E ).

W kilku
—  U  njAcia raeld Hnnd>ef 

glji), zatonął statek niemi***1 l t  ^  
auf“, statolc ten zderryt
kiem francuskim, któr*£° _
została ustalona. r

—  Dn. 8 b. m. odbyła 
rw-hi placu im. Nevilłe»  
laina w Cannes.

—  Liczba ofiar )i 
nia krążownika „Gcoręes^ ^juO8 
kontrtorpedowcem „Blson
osób. fi

— W pobliża M edjol^u^ U < >  
strowle lotniczej t ł  
go, załoga złożona z 
oraz podoficera poniosła 
miejscu. ^

—  Do Rabatu przyby11 
Burbon - Parma. .

—  Najmłodszym rzymsK® „Jy  
kim Wskupem w Nlen> t? 
wany został b i s k u p  Innsbru®*
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Licytacja bez pokrycia
„Czifery say b#' żyw ej gtnmS^cS

zczególnie godną zapamię-| więcej płacić —  plany staną się 
tania jest uwaga, jaką sfor- fikcją, zawieszoną w próżni.

W  mułował p. wiceprem jer * . *
Kwiatkowski w  komisji sejmo-; próżnia dość
^  przestrzegając przed l.cyto- ^  rów n ie. ;  d^  - de. 
waniem się w postulatach. i j ^ y  °  J

Przestroga sformułowana b y ła ■ \  więc najpierw z inwestycyj- 
ogólme. Nie da się jednak za-1 nych koncepcyj generalnego re- 
przeczyć, że istnieją szczególne; ferenta. 
t ru n k i,  sprzyjające przenikaniu
**a W iejską nastroju sali Hcyta- 
eyjnej.

Sejm jest jednym z tych instru- 
*°enłów, przy pomocy którego 
Q*on pragnie umocnić swą pozy-

Poseł Sowiński poszedł właści
wym śladem, mówiąc wiele o po
trzebie ożywienia i rozwoju ini- 
ejatywy prywatnej. Niestety jed 
nak ślad ten raptownie się urwaŁ  
Bo oto p. poseł uznał, że spełnię

Tak samo w  próżni kołysze | Bc* N  urzędników —  zresztą prze<-ięt-
się postulat oddłużeniowy. Bo £,* ‘Japd“ - W3T aF ,a‘1/J‘!>̂ ch-‘ ________ • . i Wysoka ras liczba urzędników stoi w
P . forsowanie oddłużenia, j bezpośrednim związku z niesłychanie 
to z jednej strony dalsze dezor- j skomplikowaną i zagmatwaną proce- 
ganizowanie rynku kredytowego. d,lr,ł urzędowania. Urzędnicy, pet«n-
który jest oparciem  dla całego, d> ,.CŁas i .  pieniądze toną w  gónu h 

___ ;_____°  papieru. Można bez przesady nowio
nie w yłączając rolnictwa, g o sp o -; dzieć, ie zgóra połowa formalności 
darstwa, a Z drugiej —  to wkła- Jest zbytecznym balastem, nikomu na 
danie na skarb nowych obciążeń, nło nl*  potrzebnym, zabierającym łu-
które znowu będą musiały być ^ ‘° t? , ^ 1LIiicni?‘lM’ł " erj  , wy urzędników i petentów. W  do- 
przerzucone na gospodarstwo, datku wcale te wymyślne i skompli- 
odsuwając w  sferę jeszcze głęb- j kowane czynności nie wzmacniają kon 
SZej fikcji szanse jego odciążenia troU- a zaciemniają Ją i utrudniają, 
i urentownicnla. » « *  odpowled*fatoośc.\ a

rozpylają Ją na „X“ osób i urzędów.
Nie lepiej przedstawia się po

stulat poprawy bytu świata u-
Człowiek, który w Polsce przepro- 
wadzi zasadniczą reformę systemu u-

rzędniczego. Generalnie można : rzędowanla w kierunku jej zracjonałi 
powiedzieć, iż materialna dola uPf087czenł*  1 uprawnienia,
np^Mlnllrn Jh ! Ł rU l- ,.,i »»słu iy sobie na wieczysty pomnii
urzędnika jest scisie zalezna od wdzięczności państwa i narodu. Roz
rozwoju życia gospodarczego. Bo plątać ten niesamowity gąszcz po-

( ono przecież w ostatniej instan- plątanych kompetencyj nie jest ła-
Jak przy lakiem postawieniu c ii dostarcza środków na urzed- *wo> Jedn“ k P° 20 bUsko lata<* 
....... .......... —l - j - ---------- v ; urzędowania w wolnej Polsce, pora

za~

el<5, swą popularność w społeczeń n}€ prywatno-gospodarczych ma- 
**Wle- Cel łen możnaby osiągnąć rzeń j est kwestją dalszej przy

sposób dość prosty: zmieniając sz}0ści; natomiast dziś generał- 
“roynację wyborczą. Do tego jed- nym inwestorem musi być pań- 
na*, jak wiemy, Sejmowi się nie | stwo. 
sPieszy. I na tem tle powstają
Pokusy odegrania się na innych , , nrawv w vl,l „ (ł.lh  m. r„ ni.  _  . . . . . .. ................ -  ..
^renach. ! Z  Z t i S  n i l  marzenia p . , mcze pobory. A trudno mówić o  rfę tem zagadnieniem na ser.jo

S«tnn< . , . Sowińskiego? Bardzo m izern ie.; rozwoju gospodarstwa wówczas, jąć."
losiły niektóre1 wvstapienia w 1 i *°- P: . w lcePrcrn je r j gdy przerost aparatu urzędnicze-1 Otóż nie uważamy, aby tukiem
‘Prawic żvdowskiei stwierdzając, że już przy obec- g0 stwarza wielkie obciążenia, | rozwiązaniem na serjo były czy
V  y J' . , ■ . nem tempie inwestycyj publicz-j nietyiko nieprodukcyjne, ale to proponowane przez Sejm pod-

stóS samo^ można powiedzieć o nych ciężar obsług, długów zna-j p„ ez wzrost biurokratyzmu - ! wyżki uposażeń, w v  też —  anon
osunku nicktóry ch posłów do cznie rośnie, utrudniając odcią- wręcz antyprodukcyjne. jsowane przez p. wicepremiera

*gadmen gospodarczych. zenie podatkowe i urentowmen.e j Niema jnnej drogi do ro2wią_ Umniejszenie rozpiętości między
”  1V*Pewno }eży niemała przy gospoc ars wa. zania problemu urzędniczego,: poszczególnemi grupami uposa-

lv v* * sowan' a wielkich, sima- I rudno zaś oczekiwać, aby cele jak przez ograniczanie zasięgu i żeniowemi. To jest mechaniczne
c _ planów inwestycyjnych, te, stanowiące warunek rozwoju reorganizację działania aparatu łataaie, a nie rozwiązywanie za

przeciwstawiających dotychcza- in icjatywy prywatnej, m ogły być państwowego. Taka m. in. reor-
'W f*  i • » » »  !■ ^  n  ł  f l  m l  rv» Sn »■ ■ --- .1 .  1.2 .  J . .  . . • .  .  _

mu zvciu.

W  śowS&śite p r o s f #

ej „m izerji”  do gruntu odmie osiągnięte w warunkach, kiedy 
ną, zagosfHłdarowaną, zainwe- państwu przypadnie w udziale 

*°waną Polskę. rola jeszcze większego —  gene-
Tu leży też napewno niemała ralnego inwestora. Absorbujące- 

Pfzyczyna twórczości w dziedzi- g °  " a  s^ ó j Użytek środki rynku 
",le rolniczej i urzędniczej. Ma- kredytowego, a zostawiającego 
P^na różdżka ozonowa, która obsługę tych długów prywatne- 
j 111 rozsnuła przed opinją mira- 
e wielkiej, zainwestowanej przy- 
>y°ści, tutaj ukazała się jako do- 
/^dziej zudłużonego rolnika i 
^ *n ic  uposażonego urzędnika.

’ l eży też przyczyna, że w 
jj**ukiwaniu popularnych haseł 
TOrzewa się oddawna, zdawało- 
F. si<5, złożone do lamusa narzę- 
. Ia ataków na kartele, ceny,
^emysł, czy rentowność, 

o^szystko to obliczone jest w 
jJ^ałym  stopniu na to, że spo-

K trn łn f  ^^*111 7, CZtC-

wyhorach.

ganizację, jak ją słusznie rok tc- 
mn scharakteryzował ówczesny 
generalny referent bndżetu —  p. 
poseł Sowiński.

Przytaczamy dosłowny tekst 
tej opinji:

„Wysokie w zasadzie koszty płac w 
grapie A  stoją w  związku z wielką

gadnienia. Rozwiązaniem jest re
organizacja i rrdnkeja funkcyj 
państwa.

Nie trzeba zaś dodawać, że do 
takiego, jedy'nego na serjo roz
wiązania nie przybliżają nas ani 
koncepcje planowości ozonowej, 
ani widmo państwa —  generał 
nego inwestora. M. K

^ »i,
%

ństwo zwolni Sejm  
danych przy

Zmiana ordynacji 
wyborczej dojrzała

Katolicki „Głos Narodu" zwraca 
uwagę na szeroką dyskusję na te
mat zmiany ordynacji wyborczej: 

„Na podkreślenie zasłngnje fakt, 
ie  coraz głośniej woła społeczeństwo 
o zmianę ordynacji wyborczej. Cze
mu to zjawisko przypisać? Niewątpli
wie temu, że parlament obecny, t.j. 
O.Z.N., nie zabrał się dotąd do tej 
sprawy, a  rząd ręce umył, ©Swiad

, Że puści je w  niepamięć i czając przez nsta p. p rem jera, ie nie 
Sejm, pospołu z

^ m k a .
głównego

Ozonem, 
obrońcę i

l jednak srę nie dzieje. Spo- 
Jj/^&stwo o czterech słowach 
^ J > n ie ć  nic chce. I nawet —  

*,Ja zaryzykować tv/ierdzenie

wystąpi z projektem zmiany ordyna
cji wyborczej: To wszystko mocno 
zaniepokoiło społeczeństwo. Stąd nde- j 
rzająca mnogoAó głosów, iądających’ 
od Sejmu przystąpienia do pracy."

Na ten sam temat pisze „Kurjer 
Poznański", omawiając ankietę „Ru 
chu Prawniczego":

„Wyniki ankiety JRnchu“ wskaza-
U Ze im wspanialsze miraże roz ją, że reforma ordynacyj wyborczych 
; ?atie są na W iejskiej, tem Ie- i*584 konieczna i pllna.“

W  korespondencji z WarszawyWe
d .J .le słowa pamięta i tem bar- „  . „  , , ,
*'ei „Kuner Posnanski" pisze:
Vfes ^ aSp,e> aby stały się one „Może niektórzy posłowie niałopol

j\. ,e ciałem. scy, bynajmniej nie radykał!, zgło-
I) , *aczego? Dlatego m. in., że szą odpowiednie wnioski, a chyba
JProstszy nawet człowiek wy- "tedy ^bierae się wybrana komisja
<5 .̂a’ to, co się obiecuje, jest scJmowa* y ,a' '

îwęk"e’ aby mo8ło ,być Prav;- Ozon i Niemcy w Łodzi
j zc 0'^ s7:c,r} rnozna rozwi- Robotnik" donosi o wyborach

. ‘ inwestycje i ulzyc rolniko- w]” dz miejskich w Łodzi:
^°Prawić byt urzędnika i „Hitlerowcy niemieccy, których w

. «lc i ______ l. : ________K ..... w ‘ele innych jeszcze pięk- Radzie Miejskiej jest 5, głosowali za
*.ę . i pożytecznycłi rzeczy, ale ka^lym razem łącznie_ z endekami,

to x,.c_ J r. Tylko nrzy wyborze ławników, po-
i’̂ iłŁ- - ZyStko w y luaRa ofiar, ■ r]j OZjyr Dzięki temu O ZN  uzy-

*1̂ 0 Ł -! s łow em ’ źe za lo w szy- skał o jeden mandat więcej, niż mu
tię h. ° *  musi zapłacić. Bo nikt się należało.**

Indzi co do tego, że okres ^  . , ___.
Y  biblijnych bezpowrotnie ^ Z O n — ' w i c e p r t n i J f r

tre Nikt nie wierzy, że wy- l lW 'l t t t I iO W # l i l
iły „ Zy przygotować piękne pla- Ciekawe oświetlenie dyskusji w
V ^ 0|,eralnego uszczęśliwienia, a komisji budżetowej Sejmu w dn.

Czas z nieba spadnie złota 8 b. m. nad projektem ustawy skar
• Ilfl i zgóry zagrzmi głos: lak bowej dają tytuły pism.

■Btti'' w  ̂ v ____  v^i„ ,le to wszystko uplanowali- • s  zc
»>a

*

„Goniec Warszawski'1 pisze 
„Generalny szturm Ozonu na po

Wykonanie to już ja we z- zycje budżetowe min. Kwiatkowskie- 
V "7 » ° -  Odwrót po kontrataku wicepre-

^’ ^i szczęśliwy obrót wyda- rnien l“
Organ pr^cowi.iczy „D:»iennik Po

„Motyw przewijający się w cało
dziennej dyskusji. Oddłużenie, jeszcze 
jeden, taki, cr.y inny bank kredyto
wy, pomoc dla tej, czy tamtej grnpy 
Interesantów I m. in. atak furji na 
dzielnicę śląską za to, ie  nie grzęź
nie w niemrawym bezwładzie, lecz 
krząta się, buduje drogi, stawia gma 
chy.“

Ostateczne wyniki 
wyborów w Gdyni

Według informacji „Warszawskie- 
go Dziennika Narodowego":

„Po zakończeniu ścisłych obli
czeń wyniki wyborów do rady miej
skiej w Gdyni przesunęły się jeszcze 
bardziej na korzyść Stronnictwa Na
rodowego. Okazało się, ie w Chylo- 
nji dzika lista „Katolickiego Świata 
Pracy" nie otrzymała żadnego man
datu, a przypisany jej początkowo 
mandat przypadł Str. Narodowemu. 
Również w okręgu robotniczym na 
Grabówku okazało się, żo PPS uzy
skała tam tylko 2 mandaty, trzeci 
zaS mandat przypadł liście Str. Na
rodowego. Ostateczny więc wynik wy 
borów do rady miejskiej w Gdyni 
przedstawia się następująco: Str. Na  
rodowe —  14 mandatów, PPS —  14 
mandatów, a Ozon —  4 mandaty.'*

Przestają na zimno 
rachować

Naczelny organ Stronnictwa Lu
dowego „Zielony Sztandar", oma
wiając położenie międzynarodowe, a 
w szczególności politykę państw 
totalistycznych, pisze:

„W  polityce nie zawsze decyduje 
rachunek. „Kogo Pan Bóg chce uka
rać, temu rozum odbierze". Historja 
zaś uczy, że dyktatorzy, otoczeni dy
mem kadzideł i karmieni poch!el»stwa 
mi, przestają na zimno rachować. Po
padają w  manję wielkości i łatwo 
tracą rozum. Sami łamią kark, a mt- 
wet i kraj swój upychają w objęcia 
katastrofy."

lła|„rnirr>° zapewnień
e " n „

" C i " ’ "

pewnego , 
prnsy, nikt nie wierzy. w.szecnny. P°?lera ozonową dywer 

„  , . . ■ sję przeciw wicepremjerowa Kwiat-
natom.ast nasuwa się O sk iem u :

Szlabany dla samocho
dów polskich w (■dian* ku

Dziwnemi drogami chodzi pomoc 
zimowa w w. m. Gdaiisku. Jak pi
sze „Kurjer Bałtycki":

„oto ostatnio w czasie zbiórki na 
pomoc zimową w Gdańsku umunduro- 

1 wani młodzieńcy urządzili rodzaj o.
fc > W a łklt °J  *  b f Zl<: fl'  ”Art- f  W T  bławy na samochody polskie. Na dro- 'iti.ł , , ‘!ł ten uniwersalny po- wego człowieka! Pan wieepremjer .....^i„hn-

Oo Szczęśliwości. Kwiatkowski buduje równowagę bu'0 "* Szczęśliwości. Kwiatkowski buduje równowagę bu- »  , kaidy vin;oi,hM mTOiial sję wy-
%  ^ 'W iśc ie , tym kimś Jest iy * % * % ukos2t* m I,racu'vulUÓW kupywać, aby móc jwhać dalej. Szla

wstawić <̂ .oŝ rf mi d!?lu czyta-' ^
“ ” ie M,stawić nia budżetu w  komisji pisze spra- ełć hitlerowcom gdańskim, Itdrzy by

’fc; (1 '  p  na zasadnicze pyta- wóz dawca parlamentarny '„Polonji" najmniej nie uważali t^go za dobza-
ZV życie to będzie m ogło • ( wolne ofiary, leez hardzo sktaowczo

żądali pieniędzy. Ten sam energiczny 
ton cechował kwestujących po loka
lach i restauracjach, gdzie zjawiali 
się co parę minut i specjalną aten
cją otaczaK „ludzi, mówiących po 
polsku."

Księstwo Keutu 
w Polsce i Jugosławii
Z Paryża donosi „Czas", że 
„książę- i księżna Kentn wybierają 

się w drugiej połowie lutego w po
dróż do Polski. Para książęca, za
trzyma się dwa dni w Warszawie, i 
choć podróż ma charakter wyłącznie 
prywatny, ma złożyć wizytę P. Pre
zydentowi Rzeczypospolitej i będzie 
podejmowana obiadem przez min. 
Becka. Ks. Kentu przybywają do Pol 
ski na zaproszenie lir. Przeżdzleckle- 
go, który ich będzie gościł w swych 
dobrach Woropajewo na Wileńszczyź
nie.'*

Jednocześnie z Białogrodu dono
si „I.K .C .":

„przybył tam nagle brat króla an
gielskiego, książę Kentu. Belgradzkie 
koła polityczne podkreślają duże zna 
czenie tej wizyty właśnie w chwili o- 
becnej po upadku rządu Stoj»dinowi- 
cza. Wizyta brata króla angielskie
go w Belgradzie dowodzi w całej peł
ni, że Wielka Brytanja Interesuje się 
wysoce rozwojem spraw w Jugosla 
wji. Słychać, że książę Kentu prze
prowadzi kilka rozmów z regentem 
jugosłowiańskim, księciem Pawłem."

Na jaki okres
„Dziennik Ludowy" donosi, że 
„liczą się z prawdopodobieństwem 

zatwierdzenia prezydenta m. Łodzi na 
okres jednego roku. To samo, .jak  
się zdaje, dotyczyć będzie prezyden
tury Poznania i innych jeszcze miast.**

Zest i w ionie faktów
JaJk traktowani są Polacy w Niem  

czecli, a jak Niemcy w Polsce, co 
mówią na ten teraat urnowy dwu
stronna, a co ich wykonanie! Fakty 
z tej dziedziny zestawia „Kurier 
Poznański", pisząc w zakończeniu: 

„Jakże:'-, słabą, wręcz znikomy jest 
rola biednego, rozproszkowanegu ele- 
Mentu jwlskiego w Rzeszy, w porów
naniu z dużą i zwartą siłą, siłą nie
bezpieczną dla państwa polskiego ży
wiołu u nas niemieckiego! Tam gnę- 
*>i się maluczkich, zafukanych chh<- 
-)ów 1 robotników |H>l«kicb, a tutaj 
ąda się od państwa polskiemu, byi- 

tay poakłeml rękami utwierdzali i 
wzmacniali gospodarczą 1 polltycmą 
rwlerdzę niemczyzny na ziemiach, ia - 
:iatua,jącyei państwo po2«kla od Za
chodu.*4

Tajemniczy figlarz
rozdaje teki

Polska Agencja Agrarna otrzy
mała komunikat, w którym donie
siono o utworzeniu się tajemnicaej 
Polskiej Akcji Patriotycznej, do 
której ntekomo należeć mają —  
Stronnictwo Zachowawcze, Stronni* 
two Narodowe, Monarchiści i gru
pa „Jutra Pracy". Taki oto zespół 
miał wedle komunikatu rozdać te
ki w przyszłym rządzie porozumie
nia różnym działaczom politycz
nym ze stronnictw Narodowego, Lu 
dowego i Pracy.

Tymczasem wszystkie wymienio
ne stronnictwa polityczne wyjaśni
ły, że o tego rodzaju akcji nie są 
wcale poinformowane i nie mają z 
nią nic wspólnego.

O tak zwanej „Polskiej Akcji Pa 
trjotycznej" nikt nigdy nie słyszał.

W olrronie rodaków
Przeciw bezprawiu

w Niemczech
W  Grajewie odbył się zjazd ob

wodu szczuczyńskiego Polskiego 
Związku Zachodniego. Na zjeździe 
delegaci uchwalili rezolucję, która 
stwierdza, że naród polski zawsze 
pamięta o półtoramiljonowej rze
szy ludu polskiego w Niemczech.

„Zebrani stanowczo protestują prze 
eiwko bezprawnemu nsww.-sniu przez 
władze niemieckie działaczy, księży i 
przywódców ludności polskiej w  Niem
czech, których za Jawne i otwarte 
przyznawanie się do polskości usuwa 
się z terenów zamieszkałych przez 
ludność polską.

Zebrani domagają się na zasadzie 
wzajemności stosowania do przywód
ców niemieckich w Polsce tych sa
mych metod, jakie wfaułze niemieckie 
stosują do ludności polskiej w  Niem
czech. “

Narady i okólniki
mniejszości niemieckiej 

w Polsce
Dn. 8 b. m. odbyły się w Gdań

sku obrady „Związku Niemców z 
Polski" („Bund Deutscher aus Po 
len"). Po obradach odbyło się w 
godzinach wieczornych zebranie to
warzyskie grupy związku ze wscho
dniej Małopolski.

X
Jungdeutsche Partei rozsyła do 

zasiedziałych kolonistów niemiec
kich w Polsce, nie mających często 
kroć oddawna nic wspólnego z kra
jem swego pochodzenia -— okólni
ki, w których poucza, kim są i ja
ką postawę mają zajmować wobec 
otoczenia polskiego.

Okólniki te stanowią fragment 
prowadzonej systematycznie i pla
nowo akcji wśród mniejszości nie
mieckiej w Pol3ce.

Żandarm i na salf
podczas obrad Polaków 

na Śląsku Opolskim
W Domu Polskim w Zakrzewiu 

na Śląsku Opolskim, na pograni
czu odbywały się ostatnio obrady 
bibljotekarzy polskich. Konferencje 
cieszyły się wielką frekwencją. Bry
ll w nich udział bibljotekarze i ich 
zastępcy z całego powiatu złotow
skiego.

Uczestnicy przybyli pieszo, na ro 
werach, z bliższych i dalszych oko
lic.

Podczas konferencji w czasie o- 
żywionej dyskusji, wkroczył na sa 
lę żandarm i w imieniu landrata 
złotowskiego konferencję rozwiązał.

Znów rozłam w Undo?
Według wiadomości Agencji Te

legraficznej „Express“ (A T E ) zc 
Lwowa.

W  związku z likwidacją opozy
cji wewnętrznej w łonie partji UNDO, 
mówi się w kołach politycznych o 
możliwości secesji większej grupy 
działaczy 7. tej partji. Przewidują nila, 
nowleie, że zwolennicy porozumienia 
1 współpracy z rządem po-eł Celewicz, 
dr. Biłak i poseł Wełykanowlcz, oraz 
Inni, stworzą nowe stronnictwo ukraiń 
skie. które znajdzie się w opozycji 
wobec CNDO,“

Dodać należy, że według infor
macji agencji „Wiadomości Ukraiń
skie" (W .U .):

„O He chodzi o stronę personalną 
zawartego porozumienia, to za mo
ment najdonioślejszy uważać należy 
powrót do czynnej roli w kierownic
twie U.N.D O., h prezfca pwrtjl iK a j- 
tra Łewycktego, który stał na eseio 
wewnętrznej opozycji, oraz esikowi- 
te wyeliminowanie z prezydjiUn poa. 
Włodzimierza Celewlcm. Jolyehc/H- 
w w m i sekretarza generalnego pajrVji.“



Rząd a żałoba po śmierci Dmowskiego
Deklaracja 10 senatorów i odpowiedź p. premjera Składkowskiego

Na posiedzeniu plenarnem Senatu 
marszałek Miedziński zawiadomi! Izbę. 
ie  wysłał do Bolonji życzenia dla se
natora włoskiego Montresora, który 
pierwszy w Europie w r. 1915 zgłosi? 
w parlamencie włoskim wniosek o 
wskrzeszenie Polski Niepodległej. Marsza 
łek zawiadomił, że otrzymał zaprosze
nie na uroczyste posiedzenie Sejmu w 
dn. 10 b. m. dla siebie i senatorów.

Dwa oświadczenia
Przy ustawie o projekcie kredytów 

dodatkowych na 1938/39 który refero
wał sen. Tomaszkiewicz (Ozon), zabrał 
głos sen. Rcrablellńskl (niezależny ka
tolik) i złożył następujące oświadczenie:

,«Jest zwyczajem parlamentarnym, wy 
nikająeym % prawa kontroli, żc przy 
okazji kredytów omawia się zagadnie
nia dotyczące ogólnej polityki rządu. 
Korzystam że sposobności raz dlatego, 
*e kwestja, któr!| pragnę poruszyć do
tyczy zarhowanla się Kządu jako ca
łości, a powtóre dlatego, ie  uważam 
sprawę za tak doniosłą, żc nic byłoby 
właściwe jej odwlekanie. Sprawa ta po- 
rnszyla gięboko serca I umysły milio
nów Polaków.

Dnia t-g« stycznia b. r. zmarł 5. p- 
Rontan Dmowski. Był on tym mężem, 
który w imieniu Polski jako jej urzę
dowy przedstawiciel podpisał traktat 
wersalski. Ilył jednym z twórców I or
ganizatorów wojska polskiego we Fran
cji. Był wielkim pisarzem politycznym. 
Nawet skrajni przeciwnicy po jego zgo
nie zgodnie uzuali w nim polityka na

I potem, Koman Dmowski, jako Ideowy i 
szef Stronnictwa Narodowego, dopuścił j 
I tolerował, że Stronnictwo Narodowe; 
usiłowało znieważyć pamięć Marszalka 
Józefa Piłsudskiego, kiedy bezbronny 
leżał w ubóstwianej prze* cały Naród 
trumnie. Rząd pamięta o tera i, uważa
jąc, ie nie ma podstawy obniżać warto
ści życia ś. p. Dmowskiego, nic miał 
jednak również możności wzięcia udzia- , 
hi w Jego pogrzebie’’.

Użycie broni przez 
policję

Z kolei sen. Gnoińskl referuje o uży
ciu broni przez policję państwową i or
gany ochrony granic.

W  dyskusji wywiązał się taki djaiog, 
Senator Zmigryder-Konopka:

„Ostatnio były wypadki, ie granice 
przekraczały kobiety i dzieci. Przejście 
granicy było w tym wypadku dokony
wane pod przymusem 
mówca zapytuje, e*y i 
uzasadnione byłoby użycie broni” .

Premjer gen. Składkowskl:
A czy były wypadki, że była użyta?
Sen. Zmigryder-Konopka. Nie.

Premjer gen. Składkowskl: No więcł 
Sen. Zmigryder-Konopka:
Ustawę układamy jednak na przy

szłość i lepiejby było, gdyby precyzo
wała ona kwestję użycia broni ściślej, 
tak jak ustawa niemiecka.

Na zakończenie mówca wypowiada 
się za odesłaniem projektu ustawy z po 
wrotem do komisji.

Senat projekt ustawy uchwalił. 
Następnie bet dyskusji Senat uchwa

lił wszystkie projekty ustaw które znaj
dowały się na porządku dziennym.

Interpelacje
Na zakończenie marszałek zakomuri- 

kował, że wpłynęły do laski marszał
kowskiej interpelacje. Wnieśli je m. in 
sen. Tworydło (Ukr.) w sprawie nisz 
czenia mienia instytucyj ukraińskich i 
bicia ludności ukraińskiej. W  paździer
niku i listopadzie r. 1938, sen. Jędrusik 
(niezależny) w sprawie dodatku na mie- 

obeej strony i szknnie dla nauczycielek zamężnych, 
tym wypadku sen. Hordyński, Malicki, Lepki, Decy- 

kiewicz, Tworydło (Ukraińcy) w spra
wie nakładania na proboszczów gr.-kat. 
obowiązku opłaty dodatku komunal
nego do podatku gruntowego.

h u r s b e r  s p o r t o w y

Polska zwyciężyła Węgry 5:3
D o b r a  g r a  n a s z ą g e t t  h o f k & S s t ó w

W  środę odbył się w Bazylei drugi 
mecz półfinałowy o mistrzostwo hoke
jowe świata pomiędzy Polską i Węgra
mi. Zwyciężyła Polska w stosunku 5:3 
(1:1, 2:«, 2:2).

W  pierwszej fazie gry odrazu w pier 
wszej minucie Węgrzy z wypadu zdo
bywają prowadzenie przez Ronę. Pola 
cy jednak się nie peszą i odpowiadają 
gwałtownemi atakami

W  8-ej minucie Wolkowskl przepro
wadza piękny atak, a pod bramką Wę
grów podaje błyskawicznie krążek Ko
walskiemu, który strzela nie do obrony. 
Wynik wyrównany 1:1.

Pod koniee tercji Polacy atakują o- 
stro i dużo strzelają, ale bez skutku.

W  drugiej tercji zaznacza się już 
wyższość drużyny polskiej w sposób bez 
apelacyjny. Węgrzy w tym określ- gry 
nic umieją sobie zupełnie poradzić z 
atakami Polaków, którzy goszczą ciągle 
pod bramką przeciwnika. W  czwartej 
minucie z podania Kowalskiego Wołkow 
skl podwyższa wynik do 2:1. W  kilka 
minut później następuje dalszy błyska
wiczny aUk Polaków, zakończony trze

eią bramką, strzeloną znowu przez "  
kowskiego. . t

W  ostatniej tercji Polacy górtij** r 
dalszym ciągu. W trzeciej minucie • 
ehewczyk z podania Wołkowskicg0^ 
zyskuje czwartą bramkę dla Polski- 
grzy odpowiadają ostrym atakiem. 
Slaciejko pięknie broni. W  6-tej o" 
cie Przedpełski z podania Burdy st 
la 5-tą bramkę dla Polaków. bra»

B. poseł RaapifisM prezydentem tu. Ładzi
Pierwsze posiedzenie nowej Rady M i e j s k i e }

skiego, na wiceprezydentów An
toniego Szewczyka, Adama W a l
czaka i Antoniego Purtala. Kan-

Dn. 8 b. m. o godz. 19-ej od-
ie »,Kminie uzunu w '■■«*■ ,

wielką itilarę i patrjotę, który eałe ży- było Się pierwsze posiedzenie no
cie oddał na służbę idei. woobrancj Rady Miejskiej Łodzi.

Pogrzeb jego był wielką manifestacją ]Sfa posiedzeniu tem ustalono
narodową, brak tylko było oficjalnych jjczj,ę wiceprezydentów Łodzi na głosów
reprezentantów Rządu. Cześć dla zasług . , l< iw n iliAw  na dzie- Law
& S S ? U U S l £ g T l  p S m o k o ś6 Malinowskiego, Andrzejczaka, Mi-
ezywistym obowiązkiem Państwa j«*»ł poborów członków Zarządu Miej- łaczewskiego i Matula, z i in n a ti

‘ — - - i Milmana, ze Stronnictwa Na-

ustalono dydatury te uzyskały większość 

na dzie- Ławnikam i obrano: z P PS

Od tej chwili Węgrzy „murują’ . 
kę. Nasi hokeiści mają jednak _ 
przewagę. W 11-ej minucie sędzi* 
wa Michalika z lodowiska, a «  *
sekund później llaray z  uiespod^  ̂
nego wypadu strzela bramkę- ; ^  
stalnich minutach gra się znacznie 
ostrza. Polacy są nieco z m ę c z e n i  <>* . 
tempem gry i w 13-tej minucie S«> 
zdobywa nową bramkę dla Węgr0' ’ v 

Dziś, w czwartek, Polska roz*8 '  ̂
Bazylei decydujący mecz h o k e j ó w ?   ̂
meryką. W  razie zwycięstwa, co J 
czywriście mało prawdopodobne, * 
lifikujemy się do finału. W raz>1 i
rażki Polska zostanie wyelimln?** j* 
walczyć będzie w turnieju pocies

O  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  w  h o k e  u

pobudzanie i dawanie wyrazu tym u- sjcje <,0
ezuciom. zespalająeym, zwłaszcza, gdy *  nnstennem nosiedzeniu O C. 
hasło jedności narodowej jest powszech- N a  następnem posuszeniu o  j,
ule uznanym nakazem. 20-ej przystąpiono do wyboru

Wobec tego w imieniu I z npoważnie- członków magistratu łódzkiego, 
nia senatorów Dębskiego, Dybczyńskle- PPS, dysponując większością,
go. Fudakowsklego, Kobylańskiego, kv ogłosiła na prezydenta Łodzi kan
Murliuya, Mllaszcwskiego, Morawskiego, • • . -----» -----------v --------Machaya, M llaszcw skiego, iłin raw sm rKu, - . » Jana Kwanill-
Olebowlcza, śląskiego „ra/. n.ojem W is  dydaturę b. posła Jana nwapin
nem wypowiadam nasze mocne l glę- 1 ”
bokie przekonanie; Rząd powinien nyl 
wziąć udział w pogrzebie ś. p. Dmow
skiego.”

Na oświadczenie lo premjer ge»- 
Składkowskl odpowiedział j. n.:

„Stoję na stanowisku, że nie należy 
nigdy walezyć ze zmarłymi, więc powo
dy obojętnego ustosunkowania się Użą
dli do uroczystości pogrzebowych ś. p.
Romana Dmowskiego poruszam tylko 
dlatego, że sprawa ta została podniesio
na przez pana senatora Rembiellńskle- 
go.

Nic chcę bowiem, żeby pozostało wra
żenie, iż sposób, w jaki Rza.d ustosunko
wał się do uroczystości pogrzebu ś. p.
Romana Dmowskiego, był przypadkowy, 
albo pochodził z jakiegokolwiek niepo
rozumienia.

Wysoka Izbo! Itząd, który reprezentu
ję 1 za który odpowiadam, pamięta 
tragiczne momenty po śmierci Marszał
ka Józefa Piłsudskiego. Wtedy to, jak

rodowego —  kpt. Grzcgorzaka 
Zwierzęckiego, z Ozonu —  Bo
ruckiego i Dyszkicwicza.

Niemcy głosowali na Ozon, A- 
guda wstrzymała się od głoso 
wania.

W  Zurychu mecz Czechosłowacja —  
Niemcy zakończył się wynikiem nicroz-

P t J Ę C I  ZABAW Y
JEST W ZGLĘDNE

Młodsi artyści chcą Wam dopomóc 
do zabawy prawdziwej, młodzień
czej, beztroskiej.
Przyjdźcie na

1 9 /I Ł
Bratniej Pomocy Studentów 
Akademii Sztuk Pięknych

1 1 - 9 0  l u t d f f O

(Wybrzeże Kościuszkowskie 3?)

I ©  ± € S € § m ń  B e r  B a n a
___ — _ a #* u MNiemcy chcą całkowicie zwasalizować Czechosłowację

LO N D Y N . 8.2. „Evcning Stan- do paktu antykomunistycznego. | 8) Wprowadzenie ustaw antyży 
dard”  donosi, że rząd czechosło- S) Wystąpienie Czechosłowacji dowskich, wzorowanych na ustn-

% Ligi Narodów. I waeh niemieckich.
4) Zredukowanie arm ji c m - 9) r snI1ięcie *  arm ji i służby 

skiej. I państwowej Czechów, którzy wy.
5) Przekazanie Niemcom poło- kazali wrogi stosunek do Nic- 

wy pożyczki otrzymanej przez 
Czechosłowację od Anglji i Fran
cji.

G) W ym iana waluty czeskiej w  
okręgu sudeckim na surowce.

7) Otworzenie rynków czeskich —  ■ r
dla produktów przemysłu sudec-i nycli chorągwi. (A ir - ).
kiego. I

strzygniętym 1:1 (0:0, 1:0, 0:1). jj 
trzykrotnego przedłużenia gry- 4 
mecz wtorkowy również r° ze/ rj!ijo 
Zurychu pomiędzy Kanadą i 
kończył się zwycięstwem kanadyj* J k, 
4:0 (0:0, 0:0, 4:0). W  Bazylei Am 
pokonała Węgry 3:0, zdobywając 
dej fazie gry po jednej bramce- ^  

W  środę w Zurychu Niemcy P f®  w 
niespodziewanie Anglję 1:0, r.do T 
decydujący punkt w ostatniej 1“ gf|.

Pozatem w turnieju pociesze**11̂  n3j 
gja niespodziewanie zremisowała 
słabszym zespołem mistrzostw, jjj 
wją 3:3, a Włochy wygrały z 11 
zaledwie 2:1. . (t<*

Wielką sensację stanowi iy r?c' iet \ f  
Szwajcarji nad Ameryką 3:2 P° 
chanie zaciętej walce. Wreszcie .„ji 
da pokonała Czecboshmację 
2:1. ^

>tT̂

wacki rozpatruje obecnie żądania, 
przedstawione ze strony niemiec
kiej min. ChTalkovsky’emu w  cza 
sie jego w izyty w Berlinie.

Postulaty te obejmować mają 
10 punktów następujących:

1) Zobowiązanie Czechosłowacji 
do pełnej neutralności.

2) Polityka zagraniczna Czccho 
Słowacji musi być przyjazna dla 
Niemiec, lecz Czechosłowacja nie 
będzie zmuszona do przystąpienia

kazali 
mieć.

10) Zagwarantowanie swobody 
obywatelom niemieckim w  Cze
chosłowacji uczęszczania do włas 
nych szkół i wywieszania włas-

Debit przywrócony
dla United Pr*®*

Ministerstwo Spraw 
nych przywróciło debit f  ^  
amerykańskiej agencji inf° $ 
nej „United Press**, odebrany ,, 
rządzeniem z dnia 12-go V 
ubiegłego.

Konfiskata ukraińskie?1 
wydawnictwa ,

o „Karpatlshi U k r a i ^ j
Z polecenia władz admini8 *■ 

nych dokonano we Lwowie 
skaty dwóch wydań uh 
książki dr. Chrapływego P ( 
packa Ukraina w  liczbach

jwie

n. t.

B .  K e l l e r m a n n 65)

Kifia wslĘia
rraekhwi mturywwwaj Bole«law » Jacka FrShlinga

Kitty była już w  drugiej fa-! nigdy! Jest niewinna. Kitty czu- 
zie zakochania- N ie odstępowała je  się Marją Antoniną. Oto .ju 
na krok swojej zdobyczy, prze-i w iozą na szafot wśród okrzy- 
ś lad ow a ła  ją zazdrością, wobec ków tłumu, oto umiera ze słowa 
której zazdrość zakochanego do mi: zetnijcie mi głowę, aby oczy 

. . .  c---- « i — u- 1—»_i— . moje nie patrzyły dłużej na hari-

—  odpowiadał 
swe kroki w

—  A li rigłit!
Harper kierując 
stronę baru.

Leukos otworzył drzwi, nie 
chciał wejść pierwszy. —  S’il 
vous plait, mon tres cher ami! 
—  Bogactwo to potęga, przed 
którą należy mieć respekt!

—  Czy siostrzenica pańska 
przyjdzie dziś do stołu?

—  Nie wiem, nie powiedziała 
mi.

—  Miła ta pańska siostrzenica, 
bardzo m iła !

—  Ach, merci, merci!
Mam jednak wrażenie, że

szaleństwa Sycylijczyka byłaby 
istną zabawką.

Spędzały praw ic cały czas w 
apartamencie Kitty, rzadko uka 
zvwały się w jadalni, na pokła
dach/ Co w ieczór przychodziły 
tylko do baru. Kitty zakupiła w  
Paryżu mnóstwo wspaniałych 
książek, między innemi luksuso
we wydanie „Rewolucji I' rancu- 
skiej" Thiersa. Georgette musia
ła jej czytać na głos całe stro
nice; porwana tekstem, deklamo 
wała z pasją, niemal z pianą na 
ustach słynne mowy Marata, Ro- 
bespierre'a, Dantona. Miała przy 
tem iście szatański wygląd. Kitty 
siedziała sztywno na kozetce; 
bladoniebieskie oczy palrzyły nie 
ruchomo, uszy nabiegły krwią, 
delikatne nozdrza płonęły. Jak 
gdyby była członkiem straszliwe
go trybunału, który skazał na 
śmierć Ludwika XVI. Król mu
si umrzeć. Łotr oszukiwał na-

bę Francji!
Dosyć już tego! Zielonkawa 

twarz Kitty była mokra od łez, 
ale Georgette nie wypuszczała 
książki z ręki, szalała dalej.

*—  Będziecie podporą rewolu
cji!

—  Dosyć już, dosyć! • mówiła 
K itty; objęła przyjaciółkę.

Ekscelencja Leukos i Harper 
junior spacerowali razem po po
kładzie. Gdzie się podziewają 
panie?

Ekscelencja znał sześć słów an
gielskich, Harper umiał parę 
zdań po francusku. Harperowi 
dawali lekcje najwybitniejsi nau
czyciele języków, ale wysiłki ich 
poszły na marne —  uczeń był 
dziwnie tępy i niepojętny.

*— Mon cher ami! —  bełkotał 
Leukos. —  Pozwolę sobie naszki-

............ ... .......cować panu przekrój sytuacji
rud. Ale Marja Antonina nie poj gospodarczej państw bałkańskich, 
winna być stracona. Nigdy, prze- Rozumie pan?

szy!

na

Niechże pan wejdzie pierw- pan za wiele je j pozwala. Czy nie
wiadomo panu, kto to taki, ta 

Nie, nie, nigdy! Proszę pa- K itty Sullivan? 
bardzo! 1 —  Za w iele je j pozwalam?

Harper wziął ekscelencję pod 
ramię i wepchnął do baru, śmie
jąc się serdecznie. Zamówił dla 
siebie whisky, dla Leukosa Vi- 
chy. Staruszek wyglądał okrop
nie, cerę miał ziemistą, zielonka
wą. Obmacywał ostrożnie brzuch, 
skarżył się na boleści.

—  Otóż, drogi przyjacielu! — 
Bałkany eksportują

ści. Na pierwszy rzut oka 
stwierdzić, że nerwy jc?’,‘1 
okropnym stanie. Nic 
wątpliwości, żc był nieszf - - c,mi! 
choć starał się za wszei^Sji# 
to ukryć. A ona była sZCy M  
Czy nie należało więc nyf*
nieszczęsnego kilku sen ( .jej3c 
słów? Zemdlał, wyszedł c 
się a ona pozwoliła nu1 
nie powiedziała dobreg1’

Tak, bezlitośnie obeszła  ̂
człowiekiem, któremu t> 
że wszystko r:i\vdziecza ..cjC* 
powiedziała: 
chwilę, w ypij 

Tak  się nawet nie
S7klankf‘ jc i1,1 

trakty®

Leukos rozłożył ręce. —  Cóż ro
bić, młodość ma swoje prawa!
Ale Georgette to złote serce!

XV.
Ewa umówiła się z komendan

tem Terliusenem, że o dziewiątej 
zjedzą w  ścisłem kółku kolację. łw u  tawuiam 
Gdyby to od niej zależało, spę- je j pójść zaraz do K,ns^r0*iu . 
dziłaby ten w ieczór tylko z W i- wiedzieć się o jego z< ,,v). 
tem. A le nie chciała robić przy-' Kabina C. 31-,

pociągającemu stewarda.

trętnego żebraka! 
Ewa zawołała Martę,

Z2P'

i Marta patrzyła krzyf,0 p 1a pairzyni 1
panią. Kiedy Je‘ 1 ‘ %c 
sła głowę, uczuły ^

zaczął „  v
świnie, kukurydzę i tytoń. Rozu- krości miłemu, 
mie pan? I Terhusenowi.

Ilarner k iw ał głową, choć n ie1 Ubrała się wcześnie, o wpół swoją 
rozumiał ani słowa. Myślał o do dziewiątej stała już przed podniósł _ 
młodei Francuzeczce. Bardzo mi- wielką toaletą. Aby zabić czas, piej o nic mc 
ła i nie taka nudna, jak inne ko- próbowała trochę poczytać, ale ciwmć się. Odeszła . ^

I nie kosztowałaby zbyt nie była zdolna się skupie. | pod n̂ crn;  % 1 0 e skł^Jjp!

pytać, n.e *  cc
in;ru c * «V

bioty.
wiele: mieszkanie w Nowym  Jor-| Nie, nie była zadowolona ze 1 me patrząc na L  S
ku i jakieś dwa tysiące dolarów siebie, żałowała 1 wstydziła się ze nie mogła zna
miesięcznie. Tak ją otaksował, swego postępowania. ,Była bezli- C. o l2  już dZ>

K • • tosna, okrutna. Ileż to razy obu- —  Nie będziesz nu i * 0..
rżała się na małostkowość ko- potrze! na —  rzekła
biet! A sama postępowała jak chęcią i wstała,
aa (gorsza mieszczka. Przyjęła niego! —  Marta P1
Kinskyego oschle, zimno. To nią osłupiałym

To jeszcze nowicjuszka, jeszcze 
niezepsuta. Powiedziała mu, że 
ma oczy hipnotyzera, żc się ich 
boi. Oświadczyła dalej, że mógł
by ją uśpić kilkoma dotknięcia* 
ini. I cóż się stało gdzie ona 
raz jest‘> U Kitty! Zawsze ta 
Kiityl

in w d a , że
senie, zimno. 1 u mu u3iu i«a iy »«» 
dotknął ją kiedyś cym wzrokiem, ale - •

Sn ma P fjjcK

,’Ź  

0.1.irdzo, ale działał przecież pod już za wąskiemi ar 
wpływem nispoczytalncj zazdro- ny.
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JaR Kłócą się Ukraińcy nad Sekwaną

nieporozu-

em igracji ukraińskiej 
^^Zachodxif> trwa poruszenie, 
"^wołane pr*ez utworzenie auto 
^ >m'icznej Rosi Podkarpackiej. 
*l ł ju i « a  ono różne formy, bu- 
^  uczucia i opinje często roz 
‘Heżne, wywołuje 
^ cn ia  i zatargi.

L y  donoszą pisma rosyjskie 
Wawno w kawiarni paryskiej 

^lambour" odbył się z i nic ja ty- 
tn ,orSari*zacji „Ukraińska liro- 

^  °^czyt redaktora czasopi- 
> Ukraińska Wola Szapowa 

P* t* >,Niemcy i Ukraina” . 
, ^ ’a odczyt przybyła licznie ko 

nja ukraińska w Paryżu, 
nr J-i s^*chaczów wirlłi byłf* 
^*^~s*awicieli m łodzieży ukra- 
T j z ^ m  ^ P ^ y a tu ją c e j  z hitle-

rzp^rT^ 31 wypowiadał st? szcze 
• 'łowna myśl jego odczytu: 

ten- . r^n'  ani Moskwa-, Kscho- 
siły dlii prawdziwego odro- 

Dr ukraińskiego. Za Ukrai- 
.n 'c 7n kogoś innego. Iść

c z y ir ^ i wła*T*.!* dro8H narodową, 
iń.i Ja lo rtiówi po iikra- 

^zlach iero” .

* o M  c^°^^c’ e 7A Hitlerem —
__ Prezes Hromady paryskiej

1 brońcie Ukrainy we- 
* Moskalami.

brmioł!rZas 7 ław “ jętych  przez 
C i 0 - Wękitne koszule hit- 

~~ rozległy się woła-

mówi r)lłrn .y* Moskal,
t^ >( Po ukraińska! Hańba! Ka-

kapował » ie  zwracał uwagi

P o m n ij ’ ‘ fc S S T *  da,rj' P2 y ’  
ę»niaeh ™- ^ ‘ "rycznych zma-

-----,7--
Przypomniał 

*>ad I *u ? *. T^Parli Słowian
jak

. . .  . _  z
1 Jak napór germani- 

wsehód powstrzymany

V  Pmrrw\n
‘ ^wtonow:
**4  ŁabT  

!?n 03•ostał „ «  . - .
t>rzer  iprtn P0*3®11 Grunwaldu
',W i a ^ .  °L braterską narodów

'»*£ . p°d f™- 
krohi P is k ie g o  .Jagiełły.

*Tviata .»  ujarzmieniu eałęgo
^ e s e n ł T T ? 1̂ 080 zdaniem  
^ch  p  tkwi w  Niem-

^otnteha im przestrzeni, 
*av>bów naturalnych. 

Os fi. p  " ? * 7 Oczywiście z 
'Oancrwr ukraiński Drago

pójdą do obozów kon centra ry j -
nycb, gdy upadnie koncepcja 
angielsko - francuska.

To oświadczenie prelegenta 
wywołuje protesty na sali. Ktoś 
gasi światło. Słuchacze zapala
ją zapalniczki aby świecić nie
mi nu sali wśród tumultu.

Ale p. Szapował dalej mówi. 
Przecież lak już było w 1918 r., 
żc Centralnej Rady Ukraińskiej 
strzegły początkowo bagnety nie

mieekie, a potem ją rozpędziły. | referenta 
Trzeba podnosić poziom ludzi u- 
kraińskich na świecie —  mówi 
— ■ dla nich snmyeh, a nie dla 
jakiegoś obcego biesa! Na czar
ta nic trzeba liczyć. Bies oszu
ka i zgubi. Nie można dla świę
tej sprawy iść do czarta.

Z sali słychać głos kobiecy:
Nikt nie chodzi Ho ccltt proste- 
mi drogami.

Hałas i wrzawa rosną, głosi

niknie. Siła nieczysta
ujawnia się, bo... światło znowu 
gaśnie. W obec rejwachu i póź
nej godziny na salę wkracza 
właściciel kawiarń'. Niezmordo
wany prelegent wśród ogólnej 
wrzawy kończy referat. Lud u 
kraiński wśród gwizdania i ha
łasu opuszcza kawiarnię. Tak 
wyglądają potępieńcze swary 
wśród Ukraińców nad Sekwaną.

Sen. Berard. powrócił do Paryża. 
Oświadczenia jego, złożone prasie 
brzmią dość enigmatycznie. Jest 
rzeczą jasną, że w obecnym stanie 
stosunków między Francją i Hisz
pan ją narodową wizyta wysłannika 
francuskiego w Burgos nic mogła 
pociągnąć za sobą bezpośrednich 
następstw politycznych. Niemniej, 
samo już tylko wyjaśnienie stano
wisk obu rządów, owo zasięgnięcie 
informacyj, o którem mówił p. Be
rard, zwłaszcza próba rozpatrzenia 
przy jednym stole tak ważnych dzi
siaj zagadnień technicznych, jak 
sprawa uchodźców batalońsłdch i 
rozbrojonych oddziałów rządowych 
oraz zamknięcie portu harrclońskie- 
go dla francuskich okrętów handlo
wych —  wstępne te rozmowy mogą 
przyczynić się do oczyszczenia tere
nu porozumienia między obu sąsia
dują cemi krajami romańskiemi.

Fra n c g e ®  u z n a * ?
Mls/o gen. Berordo

Jakhołwiekbądź, uznanie przez 
F ra w jf „de facto" rządu gen. Fran
co wydaje się . sprawą najbliższej 
przyszłości. Uznanie to przybierze, 
prawdopodobnie, formę, jaką nadała 
mu w swoim czasie Anglja, wysy
łając do Burgos swego ajenta han
dlowego, który pełni zarazem rolę 
„obserwatora". Zanim nie wygaśnie 
wojna domowa w Hiszpanji, jest to 
.jedynie możliwa do przyjęcia forma 
nawiązania stosunków z rządem na
rodowym. Wprawdzie niedawno u- 
konstytuowana w Paryżu francusko- 
hiszpańska grupa parlamentarna do 
maga się natychmiastowego uzna
nia rządn gen. Franco de jure i wy
słania ambasadora francuskiego do 
Burgos; —  niemniej inne koła po
lityczne zbijają to żądanie argu
mentem, że w Paryżu urzęduje do
tąd ambasador republiki hiszpań
skiej, który w swoim czasie wręczył

prezydentowi Lebrun listy uwierzy
telniające; że zatem uznanie de jure 
rządu Hiszpanji narodowej i wymia
na nowych ambasadorów musiała
by wytworzyć sytuaeję, przy której 
w Paryżu znalazłoby się dwu amba
sadorów hiszpańskich. Koła te powo 
łują się na precedens: Francja u- 
znała de jure Rosję Sowiecką do
piero w 1924 r., to znaczy w cztery 
lata po wygaśnięciu wojny domowej 
w Rosji.

W poniedziałek wyruszyła do 
Burgos grupa deputowanych i dzień 
nikarzy francuskich, zaproszonych 
przez gen. Franco. W skład jej 
wchodzą najwybitniejsi członkowie 
francusko-hiszpańskiej grupy parla
mentarnej: Xavier Vallat, Taittin- 
ger, Devaux, margrabia de la Fer- 
ronay, Adrien Marquct, kanonik 
Polimann i inni. (z.)

Lord Derwent— znany 
polonofil

gościem Warszawy
^ Dnia 15-go h. m. przybędzie do 
Warszawy gorliwy działacz w dzie
dzinie angielsko-polskiego zbliżenia 
kulturalnego lord Derwent, prezes 
Towarzystwa Angielsko - Polskiego.

Urodzony w 1899 r., pochodzący 
ze znanej rodziny posiadającej du
ży majątek ziemski w hrabstwie 
Yorkshire, lord Derwent kształcił 
się najpierw w Oxfordzie, pracował 
potem przez pewien czas w dypło- 
macji jako attache w Warszawie w 
1925 r., później w Brukseli i Mądry 
cie. Posiada szeroką znajomość kra 
jów europejskich i duże zdolności 
językowe. Mówi m. in. płynnie po 
francusku i po rumuńsku. W  roku 
1929 poślubił córkę generała Jliescu 
rumuńskiego szefa sztabu.

Lord Derwent ma rozległe zain
teresowania i znany jest w Anglji 
m. in. jako poeta i publicysta. W 
roku 1931 wydał tom poezyj, bar
dzo przychylnie przyjętych prze* 
krytykę, a będąc .jeszcze w Oxfor- 
dzie, otrzymał słynną nagrodę poe
tycka Newdigate. Opublikował te* 
dzieła o malarstwie (Goya), o mu
zyce (życie kompozytora Rossinie
go) i o literaturze (Prosper Meri
mee). Zawsze bierze czyny udział 
w życiu artystycznem swego kra
ju, jest członkiem Royal Society of 
Arts i prezesem Stow. Ochrony 
Zabytków.

Politycznie lord Derwent jest li
berałem i prezesem Liberalnej Fe
deracji w Yorkshire. Ostatnie jego 
przemówienia w Izbie Lordów były 
zachętą, daną demokratycznym na
rodom do wytrwania w ich zasa
dach. Lord Derwent stanowi dosko
nały typ kulturalnego Anglika wiel 
kiej klasy, łączącego harmonijnie 
zalety artysty i polityka.

Dipi.

C. ULRICH CENTRALA: Warszawa, Ceglana 11
Załóż. i805 roko 

Hodowle i składy nasion zawiadamiają, 
że wyszedł z druku i rozsyłany jest 

na żądanie bezpłatnie
' C E N N I K  G Ł Ó W N Y  NA

Ś w i a t ł o  x z a  O c e a n u
Odgłosy rzekomych i prawdziwych oświadczeń Roosevelta

Deklaracja i sprostowanie prez 
Roosevelta ciągle jeszcze zaprząta-

1882 r. mówił, że ją  uwagę kół politycznych i ciągle
**lja generalna ha- jeszcze zajmują wiele miejsca na
s^lłn j światem german- szpaltach pism całego świata. O

' b a ń s k i m " .  i E rólns w r a ż e n ie ,  i a k i o  u 'v la n ia  s ie  i

-fsncy że droga

i gólne wrażenie, jakie wyłania się z
‘W ia S fŁ  że droga n a odSłoaów • Pogtoaów, utwier-
h  Wschód będzie tera W przekonaniu, że sprostowanie
U ;1” *  Rfaie w cieniu donmtap«nej i ta-. . nich n< r  ______
eJ drogi Klucz do jemniajej deklaracji, złożonej w

Jc ^  ^  s,ę w y- komisji
Tik

*918 r 

£  To  ^  »»yh»

BertijJ 'łitK s,<" komisji spraw wojskowyh senatu.
ch C'u.,la zac^ °^ z' c-1 Ginie dlatego, że sprostowanie 
41 walą się —  mówił [ właściwie niczego nie prostuje, w 

?e wypędzili w  każdym razie nic rozwiewa, ducha 
eów ze swojej z ie - ! t®*. przypisanych Rooseveltowi 

“  'wielki błąd! CidybTiprzez Pr3***? amerykańską. Jeśli pre 
Niemcy sie ,n̂ “ n+ TIQA

7ał,

Serca *?krsiłn,e dotychczas. 

L/adośd ^  TJkrah^ w  drżą 
tnę *e słowo U-

z *a»nów pra- 
sie tin «n *»a łk i i

^  e*egoę Porbo‘J«  A czy

Sienie Mc?

nych znajduje się nad Renem (choć 
niektórzy senatorzy, uczestnicy po
siedzenia komisji senackiej, obsta
ją  przy tem, że coś podobnego, jak 
kolwiek mniej wyraźnie, było po
wiedziane), to przecież nie ulega 
dla nikogo wątpliwości, że Amery
ka w razie konfliktu zapewni swą 
pomoc i poparcie demokracjom, a 
więc i Francji. Jeśli zatem Ren nie 
będzie granicą Stanów Zjednoczo
nych, to napewno będzie granicą 
wojującej demokracji.

Potwierdziła to na swój sposób 
pani Eleanor Rooscvelt w swym 
artykule codziennie dostarczanym 
koncernowi „United Features Syn-

,Zbadajmy naszą sytuację dzi- przed swym czytelnikiem ofbrry.
siejszą. Stoimy na czcic demokra- miej przewagi bloku Francja— An-
cyj świata. Czy nasze sympatje są glja—-Stany Zjednoczone w zestaw
po stronie innych demokracyj, czy ttieniu z blokiem Niemcy—Włochy
też po stronie państw' totalnych ?“ —  Japonja. Dotąd państwa totalne
Odpowiedź nasuwa się sama przez starały się ograniczyć wszelki kon-

się. Jej logiczne konsekwencje nie do wąskich ram zagadnienia
wymykają się nikomu, a zwłaszcza lokalnego, robiąc wszystko aby u-
prasie państw totalnych. Tak więc, niknąć jakiejkolwiek ingerencji
prasa włoska, nie przywiązując państw trzecich, wywołania jakiej-
wilekiej wagi do sprostowania, u- kolwiek koalicji przeciwnej. Była

Roosevełta to polityka Japonji na Dalekim
do przekreślenia Wschodzie, polityka Niemiec

nie, że granica Stenów Zjednoczo-1 dicate“ . Żona prezydenta pisze:

Pojdzie  
len

obsrarów

* »  Ukrainę 
a jedynie

®Łs7:arów «*osyj-
*zniach nk °P ,era się na

203 posłów — 102 senatorów
w parlamencie nowej Czecfao-SIowacji

Przed wydarzeniami historyczne miejsce dawniejszych 14. Na.j- 
mi w jesieni ub. roku i przed o- większym jest klub posłów partji 
krojeniem Czechosłowacji parła- Jedności Narodowej, który liczyęTj^iach nkraiństi ^f,łera. S1<J na krojeniem Czechosłowacji parła- Jedności Narodowej, który

N ie m ie c __Pte rw szy , ment czechosłowacki liczył 300 po- 111 członków z b. ministrem
*e yK!,. wydrzeć U-|Błów i 150 senatorów. j Czernym na czele.

\fo_i _  ̂Pn,ka sił rosyj- Posłowie i senatorowie których Klu^ Narodowej partji pracy 
^ ie  ■— _ a  o t p m  .  ’ .  '  zamieszkania by- j  liczy 38 członków; prezesem tego

obszarze | klabłi jest b. minister opieki spo-
j ^  Uaxx kr^3 °  ,PTn w ic i trak- stałem miejscem zami
1 po- *™iny' p<>lożonc. . . . u . . .  M
P® obron /Urwy. Przygotowu- P r ^ ^ o n y p  do państw sąaed-; łecznej rnz. Neczas.

o.)
(D. c-

przenosi Ostatnio zaś kilkadziesiąt man- i prezesem jest premjer 
ni- datów unieważniono wskutek u-1 ks. dr. Józef Tiso.

n ich lT rad ir  swe mandaty na pod- 
' ^ y ^ t k o  co tvlkn J,C 7 stawic orzeczenia

borOTE‘"

• ,era7 g ™ »

**?je

inuaty na poa-1 Trzecim największym kłutym 
Trybunału w y-; sejmowym jest Klub posłow Sło

wackiej partji ludowej, ktorego

trzymuje, że politykę
cechuje dążność do przcKresiema ,ł — .
Aktu Neutralności, co objawia się sprawach Anschlussu i Sudetów, 
w systcmatycwicm ułatwianiu przez Otóż rzekoma deklaracja Rnosevcl- 
rząd Stanów zbrojeń powietrznych ^  ukazuje nagle w całej pełni 
francusko-angielskich. Prasa wło- możliwość niezwykłego upowszech- 
ska dokładnie widzi i nic ukrywa n'enla sl? prądów demokratycznych.

Gotowość Ameryki do połączenia 
—........' — się z frontem demokratycznym mu

si skłonić do poważnego namysłu 
państwa Europy wschodniej i po
łudniowo-wschodniej, które dotąd 
ciążyły raczej ku osi Berlin—Rzym. 
Co więcej, prasa rzymska zastana
wia się nad tem, r*y  postawa Sta
nów Zjednoczonych . nie wywarła 
decydującego wpływu na zmianę 
rządu w Jugosławji.

Konkluzja: strasziiwa lekcja r. 
1918 nie została zapomniana. Przy-

Poza klubami stoi 11 posłów, z 
których wymienić przedewszyst- 
kiem należałoby b. premjera dra
Hodżę, ministra Rusi Podkarpac- --- -------------- -------- --- * . „ j -
kiej J. Revaya i przywódcę mniej- czyną ówczesnego krachu Niemiec
szóści węgierskiej w Czechosłowa- było zwarcie się przeciw nim wielu
cji posła Esterhazy*ego. państw. Jak dotąd, Rzesza hitlerow

W scnacic najliczebniejszym jest ska dąży wszelkiemi siłami do tc-
Klub Jedności narodowej, liczący go, aby nic popaść w tę samą o-
54 członków z przewodniczącym presję. Teraz, po dwudziestu latach,

słowacki

rzędowego rozwiązania kilku stron- Niemcy posiadają dwa kluby: 5 
nictw politycznych w krajach cze- ' ezlonków liczy Klub niemieckiej
skich, na Słowaczyźnie i Rusi P o d ---- Ł-“

t» karpackiej, tak że sejm Bezy o-
11 —  Wbrew ^  becnic 203 posłów a senat 102 se-
k°rtcencL P °ZOmm Pa natorów. 
j y  nie»Hecka’ , ! w  sejmie czechosłowackim jest

*J «u aw cy  pieruK* obccnie 5 klabóar pośeilhkirh na.

W

liczy -----
partji narodowej (prze w. poseł 
Kundt) i 4 członków ma Klub nie 
mieckiej partji socjalno - demo
kratycznej (przear. były minister 
dr CzerJt).

senatorem Donatem na czele. Naro
dowa partja pracy liczy 19 se
natorów (przew. sen. Modraczek), 
Słowacka partja ludowa ma w se
nacie 18 senatorów (przew. dr. 
Buday).

Klub niemieckiej partji narodo
wej ma 4 członków, pa-tja socjal
no - demokratyczna niemiecka ma 
2 senatorów. Poza klubami stoi 5 
senatorów.

ta sama konstelacja polityczna u- 
kazuje się na widnokręgu Europy. 
Niemcy i ich sojusznik dzisiejszy, 
Włochy, powinny uświadomić sobie, 
że dalsza polityka ekspansji z ieh 
strony musi automatycznie wywo
łać przeciw’ nim nową koalicję sił. 
Koalicję, która tym razem, w od
różnieniu od lat 1914— 1918, będzie 
według wszelkiego prawdopodobica 
stwa, —  natychmiastowa.



„Nie wyobrażam sobie agresji Włoch przeciw Francji"
Bounet o celach francuskiej polityki zagranicznej

PARYŻ. 7.2. Senat przeprowa- zwolić powiedział Bonnet
dził dziś debatę nad polityką za
graniczną.

W toku debaty zabrał głos min. 
Bonnet, wygłaszając obszerne 
eacpose o wytycznych polityki za
granicznej Francji.

Bonnet oświadczył, iż cele poli
tyki francuskiej są proste —  po
legają one przedewszystldcm na 
oehronie Francji i imperjum fran 
cuskiego.

Francja nie zamierza ograni
czyć swej akcji dyplomatycznej. Z 
pewnemi krajami Francja związana 
jest paktami zawarteml w celn za 
pewnlenla pokoju europejskiego, z 
in nenii łączą ją  tradycje odwiecz
nej współpracy politycznej, gospo
darczej i intelektualnej.

W stosunkach z państwami są- 
siedniemi Francja nie liczy się z 
Ich ustrojem politycznym i panu- 
jącemi w nich doktrynami.

Wspólna deklaracja niemiecko- 
franenska powinna być, zdaniem 
mówcy —  tylko pierwszym eta
pem otwierającym perspektywy 
pełnej zaufania współpracy w 
przyszłości.

Trudno jest wyobrazić sobie —  
powiedział Bonnet —■ agresję 
Włoch przeciwko Francji, a oczywi 
ście żaden Francuz nie myślał ni
gdy, iż ojczyzna jego mogłaby 
wszcząć wojnę praeciwko Włochom, 
oba te narody są związane potrój 
nemi węzłami: języka, kultury i 
przelanej wspólnie krwi.

Bonnet jeszcze raz podkreślił za 
mulę nienaruszalności terytorjum 
Francji i Imperjum francuskiego.

Przechodząc uo wojny domowej 
hiszpańskiej, mówca przypomniał, 
iż już w roku 1936 Francja wy
raźnie oświadczyła się za polityką 
nieinterwencji.

Hi szpan ja ze względu na połącze
nia komunikacyjne Francji z jej 
Imperjum afrykańskiem posiada 
jednak pierwszorzędne znaczenie 
strategiczne. Nic moglibyśmy po-

Zwrot Dobrudży
Z Berlina donosi „IKC“ , że or

gan Goeringa:
„Ksaener N»tlonaJ-ZeUung“ wystę

puje działaj 7. artykułem, popierają
cym tendencje rewizjonistyczne Buł
gar jl w dtosnnku do Itumnnjl. Mia
nowicie dziennik sądzi, że Bułgarja 
ma prawo żądać obecnie od Rnmnnji 
mrotu południowej Dobrudży. Pod
stawą prawną dla togo żądania — we 
dług „Kssener Nationalzeitung" — są 
uchwały konferencji monachijskiej z 
29 września 1938 r., oraeezenie jury 
wiedeńskiej z listopada ub. r. oraz 
prawo samostanowienia o sobie grup 
narodowościowych."

aby jakiekolwiek obce państwo mo
gło zagrażać integralności Hisz
panji, a przez to i bezpieczeństwu 
Francji.

Rząd w Bnrgos —  mówił dalej 
minister —  który we wrześniu ub. 
r. zapewniał o swej neutralności 
w razie wojny, za pośrednictwem 
swego przedstawiciela w Londynie, 
potwierdził oficjalnie, iż zawiado
mił o tem rząd francuski, iż bę
dzie bronił niepodległości Hiszpanji.

W układzie włosko - angiel
skim rząd rzymski stwierdził, iż 
nie dąży do żadnych celów terytor 
jalnych, lub politycznych w Hisz 
panji lub jej kolonjach. Wreszcie 
rząd brytyjski dał wyraz swej cał

kowitej solidarności z Francją w 
celu zapewnienia niepodległości 
Hiszpanji.

Przechodząc do stosunków fran- 
feusko - angielskich, Bonnet oświad 
czył, iż charakteryzuje je wzajem
ne zaufanie i wola stałej współ
pracy, znajdująca wyraz w rozmo
wach, które toczyły się w Paryżu, 
lub w Londynie. Stosunki pomię
dzy Francją a Ąnglją nigdy nie 
były lepsze niż obecnie.

Po krótkiej interwencji prem
jera Daladier, Senat zakończył de
batę, przyjmując wniosek wyraża
jący zaufanie dla rządu.

Za wnioskiem głosowało 200 se
natorów, przeciwko wnioskowi 16 
komunistów i socjalistów.

W hołdzie wielKiemu publicyście
ś. p. Bolesławowi Koskowskiemu

0 .G.A>. i rewefac/e
Dyrekcja banka pisze o m iliardach

Dyrekcja Banku Gospodarstwa! To  oczywiście rewelacji nie »ta| J 1 waraSw-
l £ aj ° weg0 nadesłała nam lisi na | nowi.__W  “̂ "^ ó ln o ś a ^ o g ó ln M  ^ i e g o T  Z. Choromańsldego, kanc

Dn. 7 b. m. z rana w kościele 
Zbawiciela ks. prałat Marceli No
wakowski odprawił mszę św. za 
spokój duszy ś. p. Bolesława Kos- 
kowskiego.

Po mszy św. nastąpił akt odsło 
nięcia i poświęcenia umieszczonej 
za specjalnem zezwoleniem Stolicy 
Apostolskiej, w jednym z filarów, 
łączących nawę środkową z nawą 
prawą tablicy z wizerunkiem zna
komitego pisarza politycznego i 
napisem, poświęconym jego parnię 
cL

Napis na tablicy brzmi, jak na
stępuje:

8. f  **•
Bolesław Koskowski 

dr. ekonomji, publicysta, senator , 
Miłość Ojczyzny kraewił, 

umiarem w walce służył, 
wytrwałe wskazywał drogi wieczne, 

20.V.1870 — 23.1.1938 
Aktu poświęcenia tablicy doko

nał przyjaciel ś. p. Bolesława Kos 
kowskiego ks. prałat Nowakow-

stępujący: wiadomo, że niemała część fun-
*\v mtyzku z uwagami, jakie WPa- duszów Bunku zaangażowana jest

■owie zerhrlrli zamieścić na lamach w 2yCju gospodarczein, Stanowiąc 
poczytnego leli pisma ua marginesie J n * .. , . . .
spruwoziUnia z obrad Komisji n »d ie to  poważne oparcie dla przedsiębior
wej nad preliminarzem Ministerstwa czości etatystycznej. Jej działał-
Skarba, a w »zezeg6inoścl w związku uoś<- i nieraz już samorzutny,
z uwagami o naszej Instytucji, pozwą- autonoiniczny rozwój, nie znajdu
lamy sobie przesłać nasze sprawozda- . r .
nie za rok 1937, zaznaczając jednoe*e- JG 2as odzwicrciadleaia W spra-
śnie, ie  corocznie, przy ogloiueuiu bł-, wozdaniach Banku, 
lansu Bank zaprasza rAwale* stale Już Z tego też względu ujaw-
przedstawleieln ich Redakejt na k* ° fo'  nicnic tych rzeczy przed opinją 
rencie prasową, majqcq na celu do- . . .  . . . .
kladue poinformowanie oplnji public*- publiczną byłoby dla mej rewc-
ncj o działalności itanku Gospodar- lacją. Czy przyjemną? Nie sądzi- 
stwa Krajowego. i niy. Etatyzm z reguły dużo kosx-

W  zaląezonem sprawozdania znajdą t j  lo  d a je  Dlatego też
WPauowie szczegółowe zestawienia, do J _ . . . ____,___________________ ,
tyczące akcji kredytowej Banku ora* nmiar w etatyzmie i kontrola nad
podziału kredytów na poszczególne nim, do czego m. inn. nawohi-
działy i grupy gospodarcze, eo zres*- jemy, leży w interesie zarówno
tą ogłaszane było ez*do w prasie 1 podatnjksl) juk Ranku —  jego 
stawiane również do dyspozycji WPa- , . , . . , . , ", -n6w dochodowości i luerarchji zadań.

W  tych warunkach nie powinno być I nie ulega wątpliwości, ŻC
„rewelaeją” , na co idą mlljardowe fun niewystarczającym dla osiągnię-
dusze Banku frfwpodarslwa^ Krajowego. d a  tycU  cft]ów  in stru m en tem  są

BANK C O S P O D A n s^^K ltA JO W E G a  sprawozdania Banku i doroczne,
(— ) DB. BARYSZ, K. ŻYŁA.”  urządzane pod Jego gościnnym 

• I dachem, konferencje prasowe.

lerza Kurji Metropolitalnej.
Około tablicy oprócz rodziny 

l członków redakcji „Kurjera War 
Stawskiego" zgromadzili się licz
nie dzenmkarze, przyjaciele Zirar- 
Zmarłego. Przemówił do nich ks. 
prałat Nowakowski, rozwijając 
treść słów, wyrytych na tablicy 
pamiątkowej trafnie charaktery
zujących działalność pisarską ś. p. 
Bolesława Koskowskiego.

O g. 17-ej w Szkołę Nauk Poli
tycznych odbyła się uroczystość 
nadania jednemu z audytorjów i- 
mienia Boteaława Koskowskiego. W 
imieniu Związku Dziennikarzy R. P. 
praeroawiał wiceprezes red. Wi
told Giełżyńaki.

X
Posiedzenie zagaił dyrektor Szko

ły Nauk Politycznych, dr. E. J. 
Beyman, który, podkreśliwszy 
związki, jakie uczelnię tę łączyły z 
ś. p. Koskowskim, złożył hołd jego 
pamięci i oznajmił, że audytorjum, 
w którem akademja się odbywa, 
zostało nazwane imieniem Bolesła
wa Koskowskiego.

Dr. Reyman zaznaczył także, ** 
Szkoła Nauk Politycznych otrzy- 
mała w darze od rodziny zmarłego 
cenny księgozbiór Koskowskiego, 
oraz że utworzono fundusz u®* 
Koskowskiego w wysokości 10 tjffl* 
złotych. Odsetki z tej sumy 
szły na kształcenie młodych Pû “ ‘ 
cystów i dziennikarzy.

Dr. Stanisław Zalewski, profeS^
Szkoły N. P., scharakteryzowa* 
świetne zalety ś. p. K o s k o w s k i e g o  

jako pisarza i obywatela.
B. sen. Ignacy Baliński, zobra^ 

wał prace Koskowskiego na terenJ 
rady miejskiej w Warszawie w £  
1916, a potem w I-m Senacie R- • ’

Wiceprezes Związku Dziennik?" 
rzy R. P. red. Witold Giełiy™? 
złożył hołd Bolesławowi K o s m o w 

skiemu kreśląc jego sylwetkę Ja 
dziennikarza, który był chlubił 
go zawodu i wzorem dla ’nn̂ L. 
Gruntowna i szeroka wiedza, bęa» 
ca fundamentem poważnej 
dziennikarskiej, umiar, wyply^^. 
jący z poczucia odpowid"Ł»bi<^T 
za słowo drukowane, wreszcie 
waga cywilna —  oto główne c0C 
mistrza publicystyki polskiej-

Ostatni przemawiał naczelny ^  
daktor „Kurjera Warszawskiego^’ 
sen. Konrad Ołchewicz, który P 
niósł, jaką stratą była śmierć ^   ̂
kowskiego dla dziesiątków i 3e 
tysięcy jego czytelników. W I"”t0. 
mówieniu swem mówca zaakcen 
wal cechującą Koskowskiego 
skonałą wręcz harmonję wewnę^_ 
ną, na czystości sumienia

Szef aułonomistów alzackich aresztowali
pocf zarzutem szpi&ęgosćtweB

PARYŻ. 7.2. Według krążących 
uporczywie pogłosek w Strasbur 
gii władze francuskie miały do
konać w ciągu ostatnich dni aresz 
towania dr. Hossa, szefa alzac
kich aułonomistów.

I)r. Ross, oraz jeden z jego bli

skieh współpracowników Marcu, 
zostali przewiezieni do Nancy, 
gdzie będą sądzeni przez tamtej
szy trybunał wojskowy.

Twierdzą tu, że dr. Ross został 
aresztowany pod zarzutem szpie
gostwa.

Dr. Ross sknzany był przed 1(1 
laty za swą działalność na 10 lat 
ciężkich robót i 20 lat banicji, 
został jednak później zwolniony 
w postępowaniu apelacyjnem.

(A TE )

Akademja była pięknym 
hołdu, złożonego znakomitemu V 
blicyście i obywatelowi.

aktem

Roznrnw? 
między przemysłami
W. Brytanii i Hiam i*1 c

LONDYN. 7.2. O dpow iadaj 
w Izbie Gmin na interpelacji 
temat rozmów handlowych . 
dzy W . Brytan ją a Nieme■ . 
minister Handlu S tan ley^ 5' nJ| 
czył, że między pr*estawie««*jp. 
F e d e w j i  p rzem ^lu  !,ry łf J, kjfj 
g<» a delegatami nSemi‘‘ ^  
StekhsgiuppesUndwitrle łucW,aj-) 
nieobowiązaj^ee rozmowy, ^  
ce na celu ?y/wiązanie _fl.
powstałyd* na skutek konk*1 ^  
cji między przemysłami obu

Rozmowy te oświadczył j 
ley —  toczą się z pełną 
aprobatą rządu brytyjskiej®

B. KeSlermann 64)

BtĘhifna wstęga
Froekład astrry^owany Bolesława Jacka Friihlinga

—  W  imieniu sióstr odpowie- 1 dzieścia siedem lat. Mając lat 
działa Mary: j dziewiętnaście wyszła zamąż za

— Będziesz co wieczór żab ie-; Włocha, hrabiego Rosso, niezwy- 
la la  caJą kasę, a jeżeli interes kle pięknego młodzieńca ze 
dobrze pójdzie, dasz nam czasem świetnego rzymskiego rodu. Był 
po kilka dolarów. j oficerem, należał do głośnych

—  W  oknie wystawowem —  jeźdźców. Kitty zobaczyła go na 
ciągnęła Violet —  jako atrakcja konkursach i powiedziała sobie: 
musi od rana do nocy siedzieć będzie moim. Udało jej się to. 
przy maszynie do pisania jedna Conte Rosso wyrzucał garściami 
z nas. Przechodnie będą się 'g a - ; pieniądze Kitty, dawał przyje- 
pić. ! cia, o których mówił cały kraj,

—  Mogłybyście się już naresz- i miał setki przygód miłosnych. O 
cie uspokoić . —  mówiła pani K itty nie troszczył się wcale, po-1 
Uołl. —  Pozwólcie mi spać. ; zostawił je j zupełną swobodę. Po

Dziewczęta szeptały jeszcze roku rozwiodła się z nim. 
przez jakiś czas. Tak, sklep przy-1 W  jakiś czas później poznała 
niesie fortunę. w  Paryżu pewnego malarza. Na-

Słatek skrzypiał, słychać był*> zywał się Henri Cron, był g e -, 
stuk. maszyn. j  njalnie zdolny, przepowiadano mu

—  Wspaniale płyniemy —  mó- j wspaniałą przyszłość. Dziwak, 
w iła Yiolet. —  Warren twierdzi, i oryginał, zaniedbany, małomów- 
że „Kosmos”  pobije rekord. i ny, nie dbał ani o pieniądze, ani

—  Daj spokój z tym twoim o sławę, mało interesował się 
Warrenem. kobietami. Kitty postanowiła so-

Po chwili siostry zasypiały, bie zdobyć tego genjusza i do- 
Tylko Yiolet, urażona ostatnią pięła swego. Dostawszy się \y pie- 
uwagą, bliska płaczu, nie mogła kielny tryb życia, jaki prowadzi- 1 
zasnąć. ła Kitty, Henri Cron zmarł po

Jutro pomówi z Warrenem zu- dwóch łatach małżeństwa na su- 
pełnie inaczej. I clioty.

X IV . j Kitty otworzyła w Nowym Jor- ;
Grace Sullivan, powszechnie ku, przy najruchliwszej ulicy, 

zwana Kitty, skończyła dziś dwa- rodzaj studja, w którem zbie

rały się międzynarodowe znako
mitości; genjusze i szarlatani, 
arystokraci i hochstaplerzy. Stu- 
djo było raz po raz widownią 
skandalów, reporterzy nie w y
chodzili z niego.

W  owym czasie doszło do głoś
nego zatargu z policją nowojor
ską. Kitty wyprawiała niepraw
dopodobne szaleństwa ze swoim 
nowym wozem wyścigowym —  
w ciągu kilku tygodni przejechała 
dwie osoby. Skazano ją na wyso. 
kie kary pieniężne, ale uganiała 
w dalszym ciągu po ulicach No- 
wego Jorku, nic sobie nie robiąc 
z pędzących za nią motocykli 
policyjnych. Ostatecznie doszło 
do tego, że sąd skazał ją na trzy 
dniowy areszt. Kitty Sullivan ska
zana na areszt! Brzmiało to nie
prawdopodobnie. Ale nic się nie 
dało zrobić, musiała swoją kar*j 
odsiedzieć. Do więzienia w Bron* 
odprowadziło ją dwieście samo
chodów przyjaciół, pisma były 
pełne zdjęć i sprawozdań. Kitty 
zapowiedziała trzydniową' gło
dówkę, najznakomitsi lekarze 
Nowego Jorku zdawali co dziea 
sprawę ze stanu je j zdrowia. Po 
trzech dniach sznur samochodów 
odwiózł ją w pochodzie trium fal
nym do domu. Na przedzie je 
chała orkiestra, orszak przecią 
gnął przez Broadway —  Kitty 
szalała z radości!

Po kilku miesiącach zdarzyło 
się coś, co bardzo zaszkodziło jej 
opinji. Teatr rew jowy Ziegfelda 
na Broadway odkrył zachwyca
jącą aktorkę. Nazywała się Ma-

rion Renard, podbiła całe miasto 
niepospolitym talentem i olśnie
wającą urodą. Zobaczywszy ją, 
Kitty powiedziała sobie: będzie 
moją! I dopięła swego. Zdobyła 
je j serce, przyjaźń trwała prze
szło rok. Potem nagle Marion Re
nard otruła się. —  To nieporozu
mienie, nerwy —  tłumaczyła Kit- 
ly, ale towarzystwo nowojorskie 
nie mogło je j tego przebaczyć.

Ujrzawszy na pokładzio „K os
mosu” Georgette, K itty osłupiała: 
Przecież to druga Marion. Jakie 
podobieństwo! Ta  sama tal ja, ten 
sam chłopięcy chód, te same loki, 
nawet głos podobny. K itty uwa 
żała to spotkanie za mistyczne 
zrządzenie losu. Nic dziwnego. 
Skłaniała się ku spirytyzmowi, 
ku życiu astralnemu, w ierzyła 
w wędrówkę dusz, w gwiazdy, 
we wszystko, co tajemnicze. To, 
że Georgette, drugie wcielenie Ma
rion Renard, płynęła tym samym 
statkiem do Nowego Jorku, nic 
było tylko przypadkowym zbie
giem okoliczności. K itty pow ie
działa sobie, że wmieszało się tu
taj przeznaczenie.

Zaczęła więc ubiegać się o 
względy Georgette. I jak zawsze, 
kiedy szło o zawładnięcie czło
wiekiem, od razu poszła do ata
ku. W alczyła o Georgette z zacie 
kłością, a równocześnie z pewną 
pokorą. Tym  razem zwycięstwo 
przysło niespodziewanie pręd
ko. Nie znaczy to, aby przyszło 
łatwo, o nie! Georgette była z 
początku czuła i miękka, nagle 
jednak zaczęła przojawiać pew

ną ostrość i w rogft^ . A lt po 
szybko się z te\u uptw3*3; ^  
dwudziestu czterech g°^z.' 
były już najserdeczniejsze^* 
jaciółkami, Georgette 
ją czule po rękach. Kitty * ^ 
ła z radości, także i 
było to zwycięstwo nad ^  ^  
rem. Jeszcze wczoraj nie 'fłi 
oderwać Georgette od 
który stracił dla niej g ^  „i* 
a już dziś nowa przy jació ł* 
chce nawet o nim słyszeć-

—  To  głupiec —  ośww f, 
a głupota u mężczyzn J«s

stępstwem. AinY 1̂
Obie m iały wiele wsp ,jj o 

skłonności. Co Georgette ***. 
spirytyźmie? Spirytyzm, n’  Jsełifi 
że! Brała_ udział w setka0”  gj< 
sów, podczas których un° f  ' 
w powietrzu stoły i krze* 
pofrunęła w górę płonąc** jfł 
pa. Georgette w ierzyła r . op0' 
w gwiazdy. Mogłaby o ”.lC u0d*'' 
wiadać bez końca! ttc łl
ło o spirytyzm, to Georga 
trzymywała stanowczo, ze cZn< 
Kitty m iały w  sobie hipn°  ał* 
siłę. Poczuła to odrazu. j,yłi» 
skłonności medjumistycz11 ’ a flot 
przekonana, że Kitty j1* pro^** 
knięciami mogłaby j3 
dzić w  trans. Georgette ra<j® 
spróbować tego później, pic 
trochę się bała. Ale ^.r;l,,0 ćtf1! 
chciała czekać ani ch w il1- 
gich wahaniach Georgette 
ła się nareszcie. Ledw ie jjii Duj
gich wahaniach Georgette ' 
ła się nareszcie. Ledwie jti? 
zdążyła dotknąć je j joł**
spala i trudno się o.)
dzić. (D. c- «*■'

t e ?



Złu d a  za m ó w ie ń  interw encyjnych
S ła b y  w zro st z leceń  rz ą d o w y c h

inwestycyj pob-Zagadnienie iu w c m j^jj pno- 
cznych, mających na celu po- 
udzenie i przyśpieszenie prze

biegu procesów gospodarczych, 
ysuwa się obecnie w Polsce na i 

Jjedno i  czołowych miejsc w rzę- Rok 
zie problemów o najdonioślej- 
zem dla Państwa znaczeniu, 
najduje to wyraz m. in. w  oiy- 
°nych debatach izb ustawo* 

awczych) które przy rozwaia- 
sm L Żetów Poszczególnych re
ja gospodarczych, poświęca- 

zagadnieniom inwestycyjnym  
specjalną uwagę.
n . toku ożywionej dyskusji 
m . )udżetem Ministerstwa Ko- 
rów aC-P podniesione zostały, za- 
s?PfU°  Ze slrony referenta, jak i 
wSu ‘ eg0 resortu Płk- Ulrycha, 
któr “ L momenty> P°<* wpływem 
ko le^ * P0^ ^ ^ 3 inwestycyjna 
ifet,:' ł,ego największego przed- 
ltS7 ł h S Wa Państw ow ego —
Ulw! , j **** niepomyślnie, na, 
nia l°  eko *dące zastrzeże-

wych (na które w  95 proc. skła 
dają się zlecenia Ministerstwa 
Komunikacji) —  89,172 t. zaś 
dla zamówień pozostałych -

Baiaówteoia rządowe
% różnica w stos.

192$
1929
1930
1931
1932
1933
1934
1935 
1938 
1937 
1933

ton
173.471
97.044
71.999
65.553
56.808
65.368
68.748
41.298"

105.485
116.275
118.840

do przeciętnej
94.5 
8.8

19.3
26.5
36.3
28.7 
22,9
53.7
18.3
30.4 
33,3

289,019 t. Przyjmując te liczby 
za 100 proc,, otrzymuje się na
stępujący obraz fluktuacji zle
ceń:

Zamówieni* pozostałe
% różnica w  stos.

+
+
+

ton
539.129
411.260
297.903
197.228
103.173
123.480
174.401
218.391
263.551
428.608
422.089

+
+
+

do przeciętnej 
86,5
42.3 
S4

31,8
64.3
57.3 
39,7
24.4 
8,8 ‘

Rozwój Działu Ubezpieczeń na Źyc;e P .K .O .
Pocztowa Kasa Oszczędności o-

głosiła już zamknięcie bilansowe 
i sprawozdanie za rok operacyj
ny 1938, obejmujące również dzia 
łalność Działu Ubezpieczeń na Ży
cie PKO.

Wszyscy ubezpieczeni w  PKO, 
począwszy od czwartego roku u- 
bezpieczenia uczestniczą w zy
skach, osiągniętych przez Dział 
Ubezpieczeń. Zyski te zapisywane 
są posiadaczowi polisy na specjal
ny rachunek, oprocentowany we
dług stopy procentowej, obowią
zującej przy zwykłych książecz

kach oszczędnościowych PKO. 
Kwoty te są wypłacane przy li
kwidacji polisy wraz z sumą u- 
bezpieczenia, która tem samem 
wzrasta z roku na rok. Obliczone 
już za rok 1938 udziały w zy
skach dla ubezpieczonych bez ba
dania lekarskiego . wynoszą dla 
ubezpieczeń zawartych w roku:

1928 —  122,9'/" 1932 —  63"/»
1929 —  108,lVo 1933 _  44»/.
1930 —  95,4*/o 1934 _  26*/.
1931 —  84,2*/. 1935 — l l , 7*/«
Procenty są obliczane w  sto

sunku do składki rocznej.

+
+

48,3
46,0

IOstra krytyka rządowego projektu 
ustawy o parcelacji zadłużonych gospodarstw

Z przytoczonego zestawienia 
wynika jasno, że zamówienia 
rządowe, a zatem głównie zle
cenia Ministerstwa Komunikacji 
kształtują się naogół biorąc ana
logicznie jak zamówienia pozo
stałe. W  czasie pomyślniejszej 
konjunktury zlecenia obydwu 
grup wykraczają ponad prze
ciętną normę, w okresie załama
nia zaś —  spadają.

W  r. 1932, przy największem 
nasileniu kryzysu, zamówienia 
rządowe osiągnęły zaledwie 36,3

ten Pow.init*n jak najszyb- 
że: . .ec zmianie. Nie wolno dłu- 
dzini > -r° Wać zaniedbań w dzie- 

e inwestycyjnej największej 
strat . n°  2 gospodarczego, jak f™ 0- przeciętnego tonażu rocz
ny we^,c?n.cg °  punktu widzenia, n?G°. w obydwu latach sąsied- 
cyji . n,ejszej arterji komunika nich nieomal jednakowo, nieco 
ko ‘ iJ’, óra dotychczas nie tyl- P °n ad  26 proc. 
ternie,G ^ kazuJe poważniejszych Podobnie wygląda sprawa za- 

lcyJ rozwojowych, ale mawiania parowozów i wago
f i  I  f l  __ 1 K o l a  -----------ł  -
nie przeprowadza w do- DÓW kolejowych

ki gwałtownych flnktuacyj kon- 
junkturalnych, nie został wyko
rzystany, chociaż istniały w 
tym względzie znaczne m ożli
wości.

W  rzędzie inwestycyj publicz
nych inwestycje kolejowe sta
nowią pozycję, której społeczno

Jak się dowiadujemy, Polski Zw. 
Zawodowy Rolników i Leśników z 
wyższem wykształceniem wypowie
dział się następująco w sprawie rzą 
dowego projektu ustawy o parcela
cji zadłużonych nieruchomości ziem 
skich:

„Rządowy projekt ustawy o par
celacji zadłużonych nieruchomości 
ziemskich, zarówno w swych inten-

Pewien
sobie swego rodzaju „służbę wy 
wiadowczą”  uprawiającą pod 
słuch klientów oglądających ok-

Kiorej społeczno- Aiwuowuu, w a W y uu luten
gospodarcza rentowność nie mo- i cjach, jak i uzasadnieniu (niezgod- 
że być kwestjonowana bowiem nem 2 doświadczeniem życia), nie 
rozbudowa sieci koleiowei i na odpowiada interesom politycznym,
leżyty stan .aboru, to między in- I ^ S t w a T ^ t  a i S S  
nemi. podstawowy warunek u- społeczeństwa i jest w mezgo
sprawnienia wymiany towarów 
zarówno w skali krajowej jak 

w obrotach międzynarodowych.
Niestety, w ostatniem 3-leciu, 

mimo wzrostu przewozów na
kolejach i w idocznej poprawy ________________ - 0~i-
sytuacji, nie ujawniła się także na wystawowe firmy. W  godzi
wy poważniejszej mierze tenden- nach ożywionego ruchu wysyłał 
cja do wyrównania zaniedbań jednego ze swych pracowników, 
kryzysowych. Najwyższy zatem który z miną zwykłego przechod- 

in- czas, by działalność inwestycyj nia niby to oglądał sobie okna 
ler- ną kolei poddać gruntownej re- wystawowe firmy, w rzeczywisto- 
tnó- w izji i dostosować ją do rzeczy- ści jednak pilnie nadsłuchiwał, 

wistych potrzeb tego potężnego co „mówią ludzie” . Na tej drodze 
aparatu komunikacyjnego w szef zbierał sporo ciekawych spo- 
myśl wskazań racjonalnych me- strzeżeń i pożytecznych myśli, 
tod gospodarowania. zużytkowanych następnie przy u-

lepszaniu metod sprzedaży i t. d.

dzie z podstawowemi deklaracjami 
sfer miarodajnych w chwilach uro
czystych.

Projekt, wniesiony przez resort 
gospodarczy, nosi wybitne cechy 
socjalne, tymczasem ważniejszemi 
są momenty gospodarcze i politycz
ne; korzyści socjalne powinny być 
wtórnemu; wtenczas tylko ujawnią 
się, jeżeli będą zachowane pierw
sze dwa czynniki**.

Do opinji powyższej Związek do
łączył obszerną motywację, jak 
również wskazał —  co właściwie w 
tej sprawia powinno się zrobić.

Klienci prred oknem wyslawotvem
kupiec zorganizował

5latec7n«- • w ao- -----
s®rwa ■ .m.,erze wymiany i kon . ^ zy .w świetle przytoczonych 
dzeń* cp j uz istniejących urzą- îcz^ nie rozwiewa się do szczętu 
koi,,: 'V .Zakresie taboru i sieci złuda rzekomych zamówień in- 

N/0vveJ- terwencyjnych? Trzeba stwier
♦ n°  w  artykule p. t. 1 dz,ć> ze interwencyjnych zamó 

*yra7 • ° Je koIejow e”  daliśmy y ,en rządowych dla hutnictwa 
*aomt âskrawej dysproporcji w Z(daznego w Polsce nie było.
IitórvnK nkl kolei w parowozy, P o ‘ «Jźny instrument polityki go- 
> e d w i « Polsce hudnje się za- sP?darczej, mogący w powaź- 
k°|ej ,6 rocznie, podczas gdy nc-* mierzc łagodzić ujemne skut
1000 tyjęn?ie(:kie zamawiają ich " "" ________ ________________________________________________

S * f ? K 3 s 3  Ufcwldacta służebne ści w M łopotece
u‘anySńaewit0zc&ej70raz •w?"' now ych  u staw  go sp o d a rc zy ch  w Sejm ie
^ ąS‘ ^ t w a  S T " ’  1Ub -  “  u - H k o w a n ie  lasów.,ponieważ przepro
krajlJ n .pow*nny w gospodarce Projekty ustaw, jednej zmieniającej
G°rm„ ;  grywać rolę regulatora rozporządzenie Prezydenta R. P. o
f?U Dnrv f es °  zatrudnienie szere- ®fh.ronle lasów prywatnych i dru-

“  us’ awuwvi-h _________ Siej o zniesieniu służebności (ser-
£ g o U| ^gulaTow, dumożHw^ają* ^ tut .̂w ) w. województwach: kra-

cJalnych i *1 ze względów części województwa śląskiego.
h ln?l gOsnoHo^i UWag‘ na rac-i°* , Służebności te wpływają hamu-
k nia teen .rk<‘ —  niestety za- J^co na rozwój gospodarczy i znie-
0,viem n,e spełniają. Jak sienie ich jest konieczne dla pra-

*ienia Mu!, .azuW cyfry, zamó- widłowej gospodarki gruntów, w
^°aiega jl n Komunikacji “^esó lności zaś lasów.

^ nktuacjom podob- j  JakŁwynika z materjalów, posia- 
j j ak zlecenia prywatno »  danych przez Ministerstwo Rolni- 

kon J eUnakowoi !•> „I , t  ctwa i Reform Rolnych, obszar ob- 
« P ^ nk,n,,y n n m iii • resac ciążony służebnościami uregulowa- 
Sł!ken r* ą d o iv ^ .  wzrosł nemi wynosi 658.490 ha, w czem
l ,s*y, ani#»ii i naogól służebnościami poboru drzewa —

** zleceń pozosta- 595.095 ha, służebnościami poboru 
i ^ iadrł,, I paszy —  43.862 ha, obu jednocześ-
S ° n e  2  ?. tem dobitnie przy- 21.674 ha.
^W ieó ^ n'Zej  zestawienie za- -Pr0Jek  ̂ „ustawy przyjmuje, że 
■U 7  ̂ z^oowych w nnrńmno równoważnikiem znoszonych słnżeb- 

^  W’v^ iXOsta êmi zamówieniami no.ścl -*est trzydziestokrotna war- 
tj’ walcowana nr i uprawnień służebnościowych.
iłęK Iskie, odebrana u Ustalenie takiego równoważnika u-

,vewnętrzjiv • Przez ry_ zasadnione jest przeciętnem trzy- 
leii?'°  ̂1 -lecia CIJtSn ostat- procentowem oprocentowaniem oraz

, wadzone szacunki, nieraz dość ko-
Wartość służebności i użytków, sztowne, muszą być robione na no- 

wyazieianych tytułem wynagrodzę- wo z chwilą dokonania jakichkol- 
za służebności, ustala się na wiek wyrębów. 

iłQ'!7t?Wi1Q'łQen rynkowych w latach Ogromne znaczenie kosodrzewiny 
X * . • w ochronnych lasach górskich po-

ta r  lSpa ^zPorządzenia Prezyden- lega na tem, że nietyiko zatrzymuje
ta k. f .  o ochronie lasów ma na ona znaczną część opadów atmosfe- ----------------------
. uzupełnienie tego rozporządzę- rycznych i przez to przyczynia się Na wczorajszem posiedzeniu giełdy 

ma oraz uzupełnienie pewnych luk do zmniejszenia powodzi, lecz nad- walutowo - dewizowej w Warszawie 
w dotychczasowych przepisach. to wstrzvmuie spadek lawin i ka- tendencja dla dewiz była utrzymana,

Ten pomysł, choć mniej „de
tektywistyczny” , za to na szerszą 
przeniesiony skalę, stanowi o 
wartości takich imprez, jak np. 
Targi Poznańskie (30.1 V.— 7.Y). 
Zarówno wystawca, jak i zw ie
dzający —  przez kontakt z w ie
loma ludz'mi —  może sporo się 
dowiedzieć, jak ocenia się jego 
eksponaty oraz jakich potrzeba 
ulepszeń i udogodnień, aby jego 
towary „szły” lepiej i sprostały 
konkurencji. Również zw iedzają
cy largi czerpie stąd znaczne ko
rzyści, poznaje bowiem nowości 
na stoiskach wystawione, groma
dzi doświadczenia, słyszy uwagi 
krytyczne, zbiera sugestje. Tym 

1 właśnie sugestjom zawdzięcza sit; 
bardzo ciekawy objaw m ianowi
cie. że po każdych Targach Po
znańskich w wielu przedsiębior
stwach przemysłowych i handlo
wych stosuje się zmiany, czy to 
w zakresie produkcji, czy zbytu, 
zainicjowane podczas Targów.

GiftłrH ic?i$nlążna
W ALU TY  I  DEW IZY

----- ---------------------------------------------------- JtJ<J. , „ Łt uu»fwu^iłf łV<Vł, u a u .

W « r ° tychczasowych Przepisach. to wstrzymuje spadek lawin i ka- f de^’1.zrt_ W a utrzymana,
projekcie dotychczaso- mieni oraz przeszkadza usuwaniu Amsterdam 285.60, Bruk*ela° °  89 55"

D l L V  fi f  n n  r l w u  n n .  C IA  1 f r \  P n t i n r o r r a l l / t o  r r  1 . < ,  .  *  _ __________ ’ ’

lecia u? ------- * ,
 ̂ Podany zestawieniu okresem przedawnienia, który we-

l r°st, w z°stał procentowy, dług przepisów obowiązujących 
w do Prz • sPadek w stosun- Praed wejściem w życie Kodeksu 
t eń rOP, „  1'^nego tonażu zamó- 201)0wiązań, to jest w czasie pow- 
^dei ,  ych, osiącnieteco w stama służebności, wynosił lat 30.

.Wymienionych I Wynagrodzenie za służebności n-
^ h  'ętna za m ó iień  L ,  ' StaIa sif ^adn iczo  w gruncie, aby
Unosił okresie 1928  —  ^ gą p° wi?kszyć stan Posiada-

!*a: h i, 7arł,-  . . 1938 ma uprawnionych. Wynagrodzenie
m0w,en rządo- wydziela się w użytkach rolnych 

lub lasach nieuznanych za ochron
ne.

Zniesienie służebności następuje 
w trybie umówionym lub przymu

^ p o l s k i  Zjazd
w w -c?y w Warszawie > ------------ ---------

o Warszawie o d W ^  • sowym. Projekt ustawy zmierza do
°  Oiarca b. r  T Y r f  w dn. znoszenia służebności w drodze u-b r  TY ń  JT siuzeDnosci w  drodze u-

/ achowc>-’roiniVrvOgó,nopolskl . mowy  Przez wprowadzenie więk- 
« Pr°gramie z i a ^ i  i szego liberalizmu dla postępowania
ięy? C e r a ty  umownego. Strony, zawierające u

bezrobockT „ r ° ne- zagad‘ mowę 0 zniesieniu służebności, zwisW  * bezr l
:Hia r̂ ,alrt°ści w minl i ^ 1 sa,I5?' 23116 ^  tylko normami, mającemi
^cii ^ t w a ,  Drzvmi • na cełu dobro publiczne, pozatem

&°spodarstW ^ pa^‘ stroQy maJ  ̂ swobodę co do ustale-
°<ii ^  P^jekt u a t ^ r ? ^  nła w  “mowie warunków zniesienia
C -  remon t o w y c h ^ ^ | ' hodowh służebności.

Produkcji Postępowanie w trybie przymu-
chorobami . 1 sowym wszczyna władza w przy-

Tisowcnu. padkach uzasadnionych względami

W  nowym Ł _____ __

fj",°iZbl.ty f ° 3tał na dwa od'  się ziemi JtP- Ponieważ wszelkie Kopenhaga in7"£i)nd^i“‘24.M, Nowv
dzielne artykuły (art. 2 i 2a). W  próby odnowienia kosodrzewiny Jork-kabel 5.30,25, Oslo 124.90, Pn-
pierwszym z mch (art. 2 ) ustalono tam, gdzie była ona użytkowana w  ryż 14.05, Sztokholm 128.15, Medjo-
zasady, dotyczące zmiany rodzaju jakikolwiek sposób, całkowicie za- *an 27.85, Zurych 120.25. Bank Pol-
uzytkowania gruntów leśnych, w  wiodły, koniecznem jest zabronić ski Płacil za do,ar>’ amerykańskie
drugim zaś (art. 2a) dodano waru- wogóle użytkowania kosodrzewiny, o n * t  5‘2?:5 f l o r < 'ny
nek udzielenia zezwolenia na zmia- jak również je j niszczenia. ^ g 9 SZWaicarskie’ 1 1 9 7 5 *
w^ipOĈ aJU U yŁkowania' a mlan° -  Wreszcie ze względu na bezpie- g ibk ie  24.77, guldeny gdańskie 09 75* 
wicie, ze zmiana taka musi byc u- czeóstwo państwa konieczne jest belgi belgijskie 89.30, korony norwe- 
zasaamona celowością ogólno-gospo wprowadzenie przepisów, umożliwia skie 124 .30, duńskie 110.50, ” szwedz- 
darczą. Przez skreślenie ponadto w jących władzy żądanie usunięcia ze kie 127,55, liry włoskie odcinki do 
pkt. c) wyrazów „parcelacji i osad- służby w lasach prywatnych ele- *^0 lirów 16.10, marki fińskie 10.70, 
nictwie" oraz dodanie warunku, że mentów niepożądanych. Jest to niemieckie srebrne <1. 
zezwolenie na zmianę uprawy leś- szczególnie ważne z tego powodu, AKCJE
Hv X Ż w yĆt U^zie.lone ‘ y * 0 " 'I6- że ]asy stanowią naturalną obronę Na rynku akcyjnym tendencja b la 
a>. gay jest to komeczne ze wzglę- w  razie akcji wojennej, pracowni- nadal bardzo mocna, przy większych 
du na prawidłową przebudowę u- kami przeto zatrudnionymi w  tych obrotach akcjami Banku Poiskiego i 
stroju rolnego, dano wyraz tenden- lasach powinny być tylko osoby, metalurgją. Notowano: Bank Polski 
cji ograniczenia tych zezwoleń do których lojalność wobec państwa 139> Bank Handlowy 60, Bank Zacho- 
przypadków istotnych konieczności jest niewątpliwa. Jednocześnie nale- Modrzejów 21.50, Ostrowiec
gospodarczych. żało przewidzieć skutki prawne żą- J°-75 ~  J 7-75' Leszczyński i  15, c u-

Dotychczasowy art. 6 przewidy- dania władzy usunięcia pracownika. 3850 _  38 Li] l 0DV 97 50 _
wał, że sztuczne zalesienie gruntów Wprowadzono ponadto możność starachowW. 'in^n _  ___
leśnych powinno być dokonane zaprzysięgania pracowników leś- -  -- ------  - -  - -
przed upływem trzech lat od 1-go nych, jako straż publiczną, odsyła- 
czerwca roku następnego po doko- jąc ustalenie warunków zaprzysię- 

* żenią oraz praw i obowiązków pra
cowników zaprzysiężonych do roz
porządzenia wykonawczego.

naniu wyrębu.
Trzyletni termin liczony w do

datku od 1 czerwca roku następne
go po dokonaniu wyrębu jest zbyt 
długi i pochodzi z czasów, gdy by
ły wielkie zaległości niezalesionych 
poręb wojennych. Im później zale
sia się poręby, tem zalesienie jest 
trudniejsze i kosztowniejsze. Z tych 
powodów projektuje się jednorocz
ny termin zalesienia, jeżeli inny 
termin nie jest przewidziany w pla 
nie urządzenia gospodarstwa leśne
go. W przypadkach uzasadnionych 
władza może ten termin przedłu
żyć.

Ustalono również nową zasadę, 
że w czasie prowadzenia prac sca
leniowych władza może wstrzymać 
na obszarze scalenia wszelkie użyt-

Żyrardów 66.50, Zieleniewski 82 

P A P IE R Y  PROCENTOW E

81.

„P o lty k ) Sospadarcza”
Wyszedł z druku Nr. 80 dwutygodni

ka „Polityka Gospodarcza”. Nu-tt-r ten 
zawiera artykuły następujące: Stanisław 
Lauterbach: „Mit nalewania z próżne
go” —  „Gospodarcze momenty w mo
wie Hitlera” —  Bronisław Bykowski: 
„Czy monopol zbożowy zbawi rolnic
two?” — Czesław Różański: „Współ
zależność zjawisk finansowych w gospo-

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była wybitnie mocna dla 
państwowych, dla pozostałych zaS u- 
trzymana. Obroty większe były 4 i 
pól proc. poż. wewnętrzną. Notowano:
3 proc. inwestycyjna I em. 92, serja 
96, n  em. 93, serja 97, 4 proc. do
larowa 44, 4 i pół proc. wewnętrz
na 67.25, 4 proc. konsolidacyjna 6S, 
drobne odcinki 67.75, 5 proc. konwer 
syjna 71, odcinki po 100 zł. 68.75 —  
69, 5 proc. Warszawy z r. 1933 —  75, 
5 proc. Warszawy stare 77.75, 4 i pół 
proc. ziemskie 65.25 —  65.75 —  65.50
4 i pół proc. listy ziemskie lwowskie 
65, 4 i pół j>roc. ziemskie poznańskie

darslwie światowem”. —  Numer zamy- ser’a L  64.75 —  65, 5 proc. kolejo- 
ka wyciąg z broszury Min. Kwiatków-! * a drobne odcinki 67.50, 5 proc. Piotr 
skiego, potępiającej metody inflacyjne,' wa z r- 1933 64.50, 5 proc. Lubli- 
zwłaszcza metody ukrytej inflacji orał n a  z  r .  1933 62.25, 8 proc. Przemy- 
artykuł Prof. Zweiga o t. .Wolność i | , Polskiego funtowe 80, 8 proc. poż. 
własność. i szkolna 83.



M A K  Ż Y J E  K R A J

Ludne miasteczko na wielkim szlaka przemysłowym
e t e k a  n a  n o w e  w a m t a t y  p r a c y

Radomsko, w  lutym.

Przemyśl w  Radomsku —  to ju i  
sprawa tradycji. To małe miaste
czko, które może pochlubić się 
tem, że należy do rzędu najstar
szych miast Rzeczypospolitej, już 
w średniowieczu było ośrodkiem  
wcale znacznego handlu, ogni
skiem dobrze prosperującego rze
miosła.

W iem y o tem z dochowanych
do dzisiaj ksiąg miejskich. Kto 
ciekaw —  może sprawdzić. Na j
starsza z nich datuje się z r. 1397.
I dobrze byłoby, gdyby ktoś z hi
storyków, badających przeszłość 
naszego rękodzielnictwa czy han
dlu, przejrzał pożółkłe karty te
go ciekawego dokumentu nasze
go ąuatrocenta.

Ten tutejszy handel i rzemio
sło miały zresztą w odległej 
przeszłości znakomite warunki 
rozwoju. Tutaj przecież —  w Ra 
domsku odbywały się kiedyś 
hnczne zjazdy, ożywione sejmi
ki. Zbierała się na nich cała szla
chta okoliczna, nietylko z ziemi 
radomszczańskiej, ale i z piotr
kowskiej.

A, kiedy w czasach porozbioro 
wych, ustały zjazdy i sejmiki, 
życie gospodarcze tego ośrodka, 
promieniujące na dwa ludne po
wiaty, przekształciło się, ale by 
najmniej nie zamarło. Bo w łaś
nie, od pierwszych lat wieku 
dziewiętnastego zaczyna się w  
Radomsku rozwój przemysłu. Tu  
powstaje szereg fabryk metalur
gicznych, wytwórnie mebli gię
tych, huty szklane.

Są warsztaty pracy. Do obsłu
gi maszyn potrzeba coraz więcej 
rąk. I do Radomska setkami i ty
siącami napływa z okolicy bez
rolna ludność wiejska, szukając 
zarobków, osiedlajac się na sta
łe.

Z tą chwilą Radomsko zmienia 
zasadniczo swe oblicze. Nabiera 
charakteru osady fabrycznej —  
wielkiego osiedla przemysłowe
go, w  klórem dvmin liczne komi
ny i rozlega się terkotanie ma
szyn. Miasto rozbudowuje się, 
oczywiście, ale ta rozbudowa też 
już ma cechy zupełnie swoiste.

Stara dzielnica Radomska —  
to właśnie pozostałość z owych 
czasów, niezbyt może odległych, 
jeśli się weźmie pod uwagę lata 
powstania naszego grodu, ale 
przecież tych, które nadały mu 
jego dzisiejszy wygląd.

A więc, tylko w centrum —  w 
tej starej dzielnicy, znajdziemy 
kompleks, zresztą nie wielki, 
murowanych paropiętrowych ka
mieniczek. W ystarczy stąd zbo
czyć w którąkolwiek ulicę, a zo
baczymy szeregi małych domecz
ków, często gęsto drewnianych, 
gdzie w  ciasnocie, a i dalekiej od 
ideału czystości, mieszka uboga 
ludność pracująca.

Całość sprawia wrażenie w iel
kiego i nie bardzo uporządkowa
nego, bo starego, osiedla robot
niczego. Ta cecha —  to zasadni
czy rys Radomska. Taki jest stan, 
w jakim przekazała je nam prze
szłość. A teraźniejszość nic wiele 
co w nim zmieniła. Tu i ówdzie 
wprawdzie, w różnych punktach 
miasta, powstały ostatnio wcale 
nic brzydkie, nowoczesne kamie
nice, ale i one nie zaważyły dużo 
na ogólnym wyglądzie miastecz
ka.

Czy można się spodziewać 
większych zmian w przyszłości?

Możliwości rozwojowe są. Ra
domsko leży przecież na wielkim 
szlaku pomiędzy Śląskiem a o- 
kręgami przemysłowemi W a r 
szawy i Lodzi. Samo jego położe
nie sprzyja rozwojow i i dalszej

rozbudowie przemysłu, rzemiosła, 
handlu.

I —  owszem. W  ciągu ostatnich 
kilkunastu lat przemysł w Ra
domsku rozwinął się znacznie. 
Jego produkcja od czasów wojen 
aych zwiększyła się znakomicie, 
ale warsztatów, placówek pracy 
wciąż jeszcze jest za mało.

Radomsko jest ludne. I wciąż

przybywa mu ludności. Nietylko 
w drodze przyrostu naturalnego. 
Bezrolni i małorolni z bliższej i 
nawet dalszej okolicy, przyjeż- 
dżaju tu z każdym rokiem, osied
lają się, oglądają za jakąś robo
tą, za zarobkiem, którego, nieste
ty, nie bardzo widać, bo i dla 
miejscowych nie starczy, a przy
najmniej nie zawsze. W . S.

Z Łodzi

Strzałem w skrót odebrał sobie życie
Pow ód sam obójstw a-w ódka, długi I nędza

W  domu przy ul. Nawrot 66 ro
zegrała się tragedja. W domu tym 
mieszkał 39-letni Jan Kaczmarek, 
listonosz urzędu pocztowego Łódź 
X.

Kaczmarek w ostatnich czasach 
stale nadużywał alkoholu, w związ
ku z czem zaniedbywał się w pra
cy. Pozatem mocno się zadłużył, 
tak, że jego rodzina znalazła się w 
nędzy.

Wszystko to sprawiło, że Kacz
marek, ulegający ciągle wpływom 
nałogu, popadł w silną depresję

Z Częstochowy

moralną.
Onegdaj powrócił do domu do

piero około godz. 8-ej rano. żony 
i dzieci nie było w domu. Kaczma
rek wziął u sąsiada pozostawiony 
klucz od mieszkania, wszedł do 
wnętrza, zamknął się od wewnątrz, 
a następnie położył się na kanapie 
i z rewolweru służbowego strzelił 
sobie w  skroń. Strzału nikt nic do
słyszał. Dopiero po powrocie żony 
wyważono drzwi. Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził zgon Kacz
marka.

Z Tomaszowa

Tez Goldman, ale nie tenM.
Przykra przygoda okradzionego kupca

Niezwykłą historję przeżył przed portfelem, zegarkiem i dokument*- 
kilku dniami kupiec z Tomaszowa 
D. Goldman.

Goldman jest przedstawicielem 
jednej z organizacyj sportowych, 
działających na terenie Tomaszowa.
Któregoś dnia otrzymał on zawia
domienie, że z centrali jego organi
zacji w Warszawie przybędzie dele
gat, celem zbadania na miejscu 
stanu sportu tomaszowskiego.

W  wyznaczonym dniu Goldman 
udał się na dworzec autobusowy, 
gdzie oczekiwał delegata. Istotnie z 
autobusu wysiadł jakiś młody czło
wiek, który począł pytać o Goldma
na. Panowie poznali się poczem 
Goldman zaprosił delegata do sie
bie do domu, aby przenocował.

Kiedy zbudził się nad ranem, ku 
swemu zdumieniu skonstatował, że 
gościa niema. Co gorsze, wraz z 
nim zniknęło ubranie Goldmana z

Tom i z powrotem przez zlelonq granice
przemycała Niemców zorganizowana szajka
Straż graniczna inspektoratu czę

stochowskiego wykryła na terenie 
Krzepic doskonale zorganizowaną 
szajkę, która przemycała do Nie
miec obywateli polskich, narodowo
ści niemieckiej.

Obywatele ci po sprzedaży w Pol
sce posiadanych nieruchomości — 
usiłowali przedostać się do Niemiec 
przez t. zw. zieloną granicę, korzy
stając z pomocy tej szajki.

Ostatnio zatrzymano trzech Niem

c-ów, obywateli polskich, którzy usi
łowali w sposób nielegalny przedo
stać się do Rzeszy. Podczas rewizji 
znaleziono przy towarzyszącej im 
młodej kobiecie ponad 5.000 marek i 
1.000 złotych, zaszyte w kołnierzu 
płaszcza.

Ogółem zatrzymano 7 osób wraz 
z przemytnikami, członkami szajki 
z Krzepic. Wszystkich przekazano 
prokuratorowi. (s )

Pułapka z druta na jezdna
spowodowała ciężkie okaleczenie czworga osób

Fatalne skutki wywołała lustra
cja częstochowskich urzędów skar
bowych, przeprowadzona przez in
spektora Izby Skarbowej w Kiel
cach.

W  związku z lustracją wszyscy 
pracownicy otrzymali nakaz, aby o 
godzinie 5 po poł. stawili się w biu
rach urzędów.

Jakież było zdziwienie inspektora, 
gdy o oznaczonej godzinie ujrzał 
mocno potłuczonego urzędnika, Ja
na Wierzgocza, po kilku minutach 
stanął drugi, nie mniej boleśnie po 
tłuczony urzędnik Bolesław Bielec
ki, następnie urzędniczka Michali
na Popaj z dość dotkliwemi obra
żeniami obu nóg i wreszcie najdot
kliwiej poturbowany naczelnik Leo
pold Głownik, który uległ złamaniu 
ręki.

Jak się okazało, wszyscy poszko-

Goldman złożył zameldowani* *
policji, oczekując wyników docho- 
dzenia. Kiedy jednak następne#® 
dnia zgłosił się ponownie w P°“^j 
został zatrzymany pod zarzutem 
kradzieży dokonanej w hotelu w 
Warszawie. ..

Nieporozumienie wyjaśniło 
dopiero po pewnym czasie. OkaOf" 
się, że rzekomy delegat, a de f*6®- 
zwykły złodziej, zameldował ł*  
jednym z hoteli warszawskich jwj" 
Goldman i przedstawił dowód oa~' 
bisty na to nazwisko. W  nocy 
kradł jakiegoś gościa hotelowego 
zbiegł, pozostawiając w port jem* 
dowód osobisty Goldmana. .

Goldman został, oczywiście, 
niony, a za sprytnym złodziei®" 
wszczęto poszukiwania.

Z W ilna i ziemi wileńskiej

Na karę śmierci skazał Sad Apelacyjny
krwawego wykonawcę w yroków  kom nny bioloroskiel

dowani stali się ofiarami drutu, 
który krytycznego dnia zawieszo
no dla zagrodzenia nowej jezdni o- 
podal siedziby urzędów skarbowych, 
Drut ten, nie zauważony przez zdą
żających do pracy urzędników, stał 
się bezpośrednią przyczyną wszyst
kich tych przykrych wypadków.

Kierownikiem robót był inżynier 
Guenter Bednarek, którego też po
stawiono w stan oskarżenia.

Sąd Okręgowy w Częstochowie, 
przed którym stanął inż. Bednarek, 
ze względu na to, że większość 
świadków w tej sprawie, którzy ma 
ją  zeznać nader ważne istotne o- 
kołiczności, zamieszkuje na terenie 
woj. śląskiego, postanowił polecić 
tamtejszym sądom przesłuchanie 
świadków w drodze rekwizycji i na 
razie sprawę odroczył. (s ).

Jan Sitko, będąc członkiem K. P. 
Z. B., dostał polecenie zamordowa
nia Andrzeja Brygadira, uważane
go za konfidenta. Sitko zaopatrzył 
się w rewolwer i przy najbliższej 
okazji strzelił w głowę Brygadiro- 
wi, zabijając go.

Po dokonaniu zbrodni Sitko scho 
wał się w stodole sekretarza miej
scowego oddziału zakonspirowanej 
K.P.Z.B., Michała Skoka, we wsi 
Horodek, pow. słonimskiego.

Po 7 tygodniach Skok oświadczył 
Sitce, że należy zmienić kryjówkę i 
przyrzekł zaprowadzić go do no
wej. Po paru dniach wyruszono w 
drogę. Towarzyszył im Michał Ry
bak.

W  drodze nad rzeką Szczarą Skok 
napadł na Sitkę i powalił go. Ry
bak wyjął rewolwer, przystawił go 
do 3kroni Sitki i zarzucił mu, że 
sam jest konfidentem policji. Sitko 
przysięgał, że to nie prawda, powo
ływał się na swoją zbrodnię, lecz ci 
byli nieubłagani. Związali mu ręce 
i nogi poczem wrzucili do rzeki.

Sitko cudem wylazł z rzeki, po-

Z Wybrzeża

krytej już cienkim lodem (d z ia ło , 
to w styczniu) i dowlókł się “ °, .-j 
bliższej chaty, gdzie opoWied*^_ 
swoje przygody. Powiadomiono ™
hej?- .

Sitko stanął przed sądem i 
skazany na dożywotnie więa ®r v 
Przed sądem stanął też Michał 
Sąd okręgowy skazał go n* 
bezterminowego więzienia. Od 
roku tego apelował prokuratof> P j  
sząc o najwyższy wymiar kary. 
apelacyjny w Wilnie podzieW 
nowisko prokuratora i skaza* 
ka na karę śmierci.

Cała kasę miejska
ukradli w lamyw**1̂
Z Nowogródka donoszą. , że^  

kancelarji zarządu m. Kłeck* 
mali się złodzieje i skradli 
miejskiej ok. 2000 zŁ . g&jni

Najprawdopodobniej «  jjej 
sprawcy włamali się do ż y ^  
szkoły, skąd zabrali kilkad®*^  
złotych.

Maturzystki w mundurach policyjnych
objęły sluibę w Gdyni

Cztery wageny rozbiły s!ę  na bocznym torze
gony towarowe, nastąpiło zderzenie, 
w którego wyniku 4 wagony oso
bowe zostały poważnie uszkodzone.

Na stacji Częstochowa przy od
stawianiu składu pociągu osobowe
go na tory boczne, zajęte przez wa-

Z Małopolski

Za jedne sto z ł . można się porozumiewać z duchami
Sprytnego oszusta zdemaskowała polrcja

Przyjechała z Warszawy 9-osobo- 
wa brygada policji kobiecej, która 
zasili miejscową policję munduro
wą i śledczą. Sześć policjantek 
mundurowych, z komendantką, przo 
downikiem P. P. Stefanją Czernia- 
kową na czele, zostanie przeznaczo
nych do służby w terenie, gdzie 
wspólnie z tworzącem się Pogoto
wiem Opiekuńczem będzie zwalczało 
przestępczość wśród nieletnich oraz 
Inwigilowało młodocianych włóczę
gów i żebraków, trzy pozostałe zaś

ie
policjantki przeznaczone 
specjalnych zadań w służbi© 
ezej. .

Wszystkie policjantki są po 
maturzystkami, które niedaw™ ’ ̂  
ukończeniu gimnazjum, P ^ ^ L e . 
powiednie wyszkolenie P ^ 'j - hv po* 

Do chwili urządzenia siedzi 
gotowia Opiekuńczego, w gtflW 
policjantki otrzymają sW\ łCC,j»clł 
kwaterę, zamieszkały w 
gościnnych Komendy P. P- 
ni

Z regionu podstołecznego

Oprócz dożywiania—ciepła o d * ^
w toku akcji pomocy zimowej dla dz»cC* ^

W połowie stycznia jakiś osobnik 
odwiedził zamieszkałą w Jarosławiu 
72-letnią staruszkę Agatę Kamiń- 
ską, od której chciał zakupić ziele 
z je j ogrodu. Zwierzył się jej w ta
jemnicy, że ziele to potrzebne jest 
do wywoływania duchów. Dodał 
przytem, że gdyby mu wręczyła 100 
złotych, to i ona mogłaby uciąć so
bie pogawędkę z duchami.

Staruszka dała się namówić, wrę 
czyła żądane pieniądze, a „cudo
twórca" wzamian za to w jej mie
szkaniu urządził seans, z poświę
caną wodą oraz gromnicą. Jakiś 
glos, za prześcieradłem, począł do
radzać staruszce, że chce obronić 
jej majątek, który nie »owinien

przejść w obce ręce, ałe w ręce du
chów. Następnie ów duch zażądał 
dalszych 100 zł. na podróż do Po
znania, bo trzeba mu jeszcze do
kończyć zbożnego dzieła. Następnie 
w ciągu dalszych dni wywoływacz 
duchów zapraszał staruszkę do swe 
go mieszkania przy ulicy Słonecz
nej gdzie „duchy" domagały się 
w dalszym ciągu pieniędzy pod 
groźbą uśmiercenia syna staruszki. 
Nie wiadomo, jak długo trwałoby to 
naciąganie naiwnej niewiasty, gdy
by tem nie zainteresowała się jej 
synowa Elżbieta, która zawiadomi

Komitet zimowej pomocy bezro
botnym na woj. warszawskie rozwi- 

1 ja obecnie ożywioną akcję w kie
runku udzielania pomocy bezrobot
nym i dzieciom.

Skorzysta z tej pomocy w lutym 
15.000 rodzin, a 40.000 dzieci będzie 
miało zapewnione dożywianie.

Poza dożywianiem przeprowadzo
no akcję odzieżową. Rozdano dzie
ciom i młodzieży 2805 sztuk pła
szczy, 390 sztuk swetrów, 228 par 
pończoch, 390 par rękawic oraz 
2500 par obuwia.

Ogólny koszt tej akcji odzieżo
wej jest obliczony na sumę około 
70 tys. zł.

W obecnym okresie akcji pomo
cy zimowej 1938-39 obowiązuje bez-

ła o wszystkiem policję. Cudotwór- 1 względnie zasada zapracowania 
eą okazał się Bernard Wołk, który1 świadczeń. Za przepracowane dni 
został aresztowany. i bezrobotni otrzymują caęść należ

ności w gotówce i część w 1,3 
ljach. . 3pr^

Z nadchodzących z êreZ {e] s ^  
wozdań powiatowych i *7 w&°'- 
komitetów zimowej p0® 00̂ ^ ^  
botnym ujawnia się _ coraz ja- 
zrozumienie słuszności za^ nja t*ł 
pracowania. Wobec stosoW* ..cy & 
zasady bezrobotni ^ T?ys\ )̂ie c^  
świadczeń z ofiarności 
stwa mają możność J ĵział, 
swej użyteczności, biorąc ce]o- 
pracach nad w y k o n y w a n i  

wych robót publicznych.

Pemoc zimowa
d i *  d* i e*el 
b e z r  © b © t ®'*.aKi 
to obowiązek P
j ch riesc ijan »n ® *
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POGODA N A  DZIS
*"° przejściowych rozpogodzeniach—

j*»owny wzrost zachmurzenia od za-
^ ’a û 1 miejscami deszcz. Tem

£ * «u r a  w ciągu dnia kilka stopni
P?*yzej zera. Umiarkowane 1 pory-
1 ,.„v.W?atry południowo -  zachodnie * zachodnie.

W teatrach
Jł1end! ..DzŁewca* i  Hotamjjt 
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W L . . M o s t " .  Poco. o godz. 8,15. 
^  ..Saukamy gwia-

W a n L w tU : ^kocha jm y swten*-

4 ^  »•«.
l ' at» 8.15;

*! JO«eh przyjdzie płerw-
0„ r  »  •■Kryni* Leśniczanka" Iro Qna:»JB*tytotu‘i»ij, V  <̂BO: ..Pod parasolem' . 

**£*»", “?<»“* :  ..Uciekła mi praepió- POCZ. o eodŁ 8.10 wlec*.
i.J (kawiarnia plastyków. al 

V * J ) : ^ M łł 1 łoria" i miedzy- . Cy,k Ajwna Polewki
i^ m o m 1'nT kich! - 1„Białe złoto*' — wo-

bo^ » i'ORMACJ]B G rnunAcj,
°ŁO N TC H  D LA  M Ł O D Z im

t e l e f o n  7-11-15.

W kinach
A‘*anU»."G*SSa,,a’’ "M y *? ' "Władczyni".
Nino,' • Antoato*-.

w,‘Nte: “ ó'wl» i ..Dram”’.
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, 2 ^ n y  ntopapeinkwe”. I mn sprawnościowego młoSieźy. Te 
S0,,yw*«id . ^ i S ” J  dodatki. I właśnie zadania Polskiej YMCA na

Od stycznia h. r. ukazywać się 
zaczęło nakładem Instytutu W y
dawniczego „Bibljoteka Polska" 
wydanie zbiorowe pism Adolfa Dy- 

’ gasińskiego. Na pierwszy ogień po
szedł jego znakomity, wzruszający 
„Ą s“ —  o którym w najbliższym 
czasie osobno —  poczem stopniowo 
ukazywać się zaczną inne utwory 
tego znakomitego pisarza. Ogólną 
redakcję wydania zbiorowego objął 
W ł a d y s ł a w  W o l e r t ,  
wstępy napisali — prof. S t e f a n  
K o ł a c z k o w s k i  (ogólna 
charakterystyka Dygasińskiego) o- 
raz A d a m  G r z y m a ł a -  
S i e d l e c k i  i prof. K a z i  
m i e r z  S im m .

Przedsięwzięcie to ciekawe i po
żyteczne, właściwie konieczne. Dy
gasiński należy do tych pisarzy poi 
skich, którym zapewnić trzeba nie 
tylko poczesne miejsce w podręcz
nikach historji literatury polskiej, 
ale i bezpośredni kontakt z publicz
nością. Ten polski „Kipling przed 
Kiplingiem", znakomity znawca Pol 
ski, je j życia, je j przyrody i je j lu
du —  jest pisarzem i dzisiaj na- 
wskroś nowoczesnym —  był na po
lu naszej literatury w pewnym sen- 
się zjawiskiem rewelacyjnem.

Ile razy trzeba, mówiąc o nim, 
użyć słowa „poraź pierwszy". On 
pierwszy właściwie wprowadził do 
literatury polskiej zwierzęta, on —

tem —  wprowadził do piśmienni 
ctwa polskiego chłopa polskiego 
uczynił zeń nie figurę ornamenta- 
cyjną, lecz żywego człowieka, Jrtó 
rego duszę pokazał i otworzył czy
telnikowi. Dygasiński przedstawiał 
swych chłopów z autentyczną wier 
nością naturalistycznej obserwacji 
ale i z głębokiem współczuciem ludz 
kiego serca. Jego demokratyzm 
płynął z głęboko zrozumianej istot 
nej potrzeby ludzkiej i ze świado 
mie ugruntowanego przekonania 
Dygasiński widział chłopa napraw
dę takim, jakim był i jest i takim 
go też w swych utworach przedsta
wiał. Właśnie też w obrazach opi 
sujących życie chłopów, wypełnił 
Dygasiński całkowicie swój pro
gram umiarkowanego naturalizmu, 
program, który w historji literatu
ry polskiej wyznacza mu specjalne 
miejsce.

Ale ani „odkrycie" z punktu wi
dzenia literatury duszy zwierzęcia, 
ani wspaniały naturalistyczny obraz 
chłopa nie wyczerpują wszystkich 
możliwości Dygasińskiego. W jego 
pismach, kreślonych wspaniałą pol
szczyzną, pełnych melancholji i hu
moru, rzewności i realizmu, fanta
zji i rzeczywistości —  odmalowuje 
się cała Polska, je j życie, ludzie, 
przyroda. Jeden to z najlepszych 
naszych pisarzy i czas już najwyż
szy, aby go naszej dzisiejszej pu

na długo przecież przed Reymon- bliczności przypomnieć.

Nagroda polskiej YMCA na FIS
We wszystkich swych Ogniskach | mentowania społeczeństwu swego wła-
)l5lkR Y MY"! A nn.dartfl lrlflhv narrini*. rnryn otAOiinlrn /Ia r \ l — ..Polska YMCA posiada kluby narciar

skie p. n. „Skimka". Członkowie tych 
klubów, zrzeszeni w  P.Z.N., traktują 
narciarstwo r. punktu widzenia spor
towo - turystycznego, a nie zawodo
wego. Jak w  całej swej działalności 
na polu wychowania fizycznego i 
sportów, Polska YMCA dąży i tutaj 
ku podniesieniu do pewnego pozio-

» °«yw»od. rS  1 dodatki 
JfyperijU: *•! Napoić®

..Baron ey-

------ . two- I JHa- j
Vj&bm5F> ł*  Sftar™Jkow. M): Jtaia-^ ••JW erka  na \

-------
&

Polskiej YM CA na 
terenie wychowania fizycznego i spor
tów decydują, iż nie bierze ona bez
pośrednio udziału w sporcie zawod
niczym, co nie znaczy wcale, by by
ła przeciwna sportowi zawodniczemu.

Zbliżający się F.I.S. dał jeszcze je
dną możność Polskiej YMCA zadoku-

ściwego stosunku do sportu. Oto u- 
chwaliht ona ufundować nagrodę na 
FJJS. Przeznaczona ona została dla 
najmłodszego polskiego zawodnika, 
który zajął punktowane miejsce w 
punktacji ogólnej. Regulamin tej na
grody wypływa z przesłanek stosun
ku Polskiej YMCA do sportu. A  więc 
—  nie pierwsze miejsce, nie rekord, 
a jednak wysoka sprawność. Zdobyw 
ca nagrody musi być młody zawod
nik, gdyż Polsce zależy przedewszy- 
stkiem na silnej, zdrowej młodzieży.

Tragiczna pomyłka
Matka otruła dziecko
We wsi Poczabuty woj. białostoc

kiego Klementyna Poczabutowa dała 
swemu dziecku zamiast oleju rycyno
wego — karbolu. Otrute przez pomyłkę 
dziecko zmarło po dwóch godzinach.

Ucieczka do Marokka
podwójnego mordercy

W  październiku r. ub. popełnione zo
stały w Krotoszynie dwie zbrodnie; Jan 
Sobczak zamordował Teresę Antoszków 
nę i Stanisława Płatka. Po dokonaniu 
tych zbrodni zbiegł on do francuskiego 
Marokka, gdzie wstąpił do Legji Cu
dzoziemskiej.

Obecnie czynione są starania o wyda
nie go władzom polskim.

Oszust podający się 
za obroficę Lwowa

zdradzony przez pamiętnik
Urzędnik magistratu lwowskiego 

S. M. został aresztowany za bezprawne 
pobieranie renty inwalidzkiej.

Podstawą do tego kroku stał się pa
miętnik emerytowanego sierżanta ś. p. 
N. A., w którym zarzuca on S. M., żc 
nie biorąc nigdy udziału w obronie 
Lwowa, podawał się bezprawnie za je
go obrońcę. Ranę na podstawie której 
jzyskał on rentę, otrzymał w bójce.

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
treść pamiętnika odpowiada prawdzie, 
wobec czego aresztowanego S. M. odda
no do dyspozycji sędziego śledczego.
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Ogłoszenia drobne

„  PIĄTEK, 10 lute gro.
6.30 „W ita j Gwiazdo Morza” . 6.35 Gim 

nastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 „F IS ” : Wiadomości z 
Zakopanego. 7.20 Muzyka poranna. 8.00 
Audycja dla szkól. 10.00 Transmisja z Gdy 
ni uroczystości z okazji przybycia O.R.P. 
,,Orzeł”  do Gdyni. 10.55 Transmisja uro
czystego plenarnego posiedzenia w  20-ta 
rocznice otwarcia Sejmu Ustawodawczego 
R. F. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
ludmowa. 15.00 „Law ina”  — audycja dla 
młodzieży w  oprać. Anny W ajdowej (z  
Krakowa). 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popo- 

16-0® Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Rozmowa z chorymi. 16.35 Utwory 

w u'-vk - Zdzisława Roesnera. 
16.55 Skarby naszego morza — wygł. prof 
Michał Siedlecki. 17.10 Muzyka organowa’ 
17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 Audycja 
dla _ wsi. 18.30 ,,Tatry w śniegu”  — au
dycja literacko - muzyczna. 19.00 „F IS ” - 
W  przeddzień zawodów — reportaż’ 19 15  
Marsze (p łyty ) 19.32 „O jczyzna”  — wiersz 
^  Borudzkiej w wyk. Mazarekówny.
19.35 Transm. uroczystości przybycia do 
Gdyni O.R.P. „O rzeł” . 20.35 Audycje in
formacyjne. 21.00 śpiewa Chór P . R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. 21.15 Koncert 
symfoniczny. 22.30 „Pom orze w  twórczo
ści Żeromskiego”  — szkic literacki M arji 
Neymanowej. 22.45 Muzyka z płyt. 22 56 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomo
ści dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 23.03 „F IS ”  — Ostat
nie wiadomości sportowe z Zakopaneeo 
23.05 „F IS ”  -  'Wiadomości z Polski w 
jeżyku francuskim.

Fundusz Obrony Horskiei—  
konto w .K .0 .42.000

Froterowanie, S J S E f t
Iteracja posadzek, mycie okien.

Sprzątanie biur, S S S S ; &
śzczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
aparatami elektryczneml oraz stała ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar
na 24, telef. 6-28-92. 10

Ktotiy wiedział mieszkania
Konrada ZOTKIEWTCZA, syna Ludwi 
ka i Heleny z Wojżgiełłów, urodzonego 
w 1897 r., ostatnio w 1926 r. zamieszka
łego w  Wilnie —  poinformować Kon- 
systorz Ewangelicko - Reformowany, 
Wilno, Zawalna 11. 146
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„Wieczór jedrnoaMów&S* 99
i «  W e o l r i e  l \ l o w y m

Eksperyment śmiały —  ale osta- Na pierwszy ogień w  owym wieczo-1 tomność i niepokój. Całkiem popraw- 
tecznie może i potrzebny. Na dro- rze jednoaktówek poszła Norwida [ nie ujął rolę Chmurkowski.
dze do-jego realizacji, a przedewszy- 
stkiem na drodze do jego „udania 
się" leży wprawdzie cała góra prze- 

— i szkód, ale właśnie śmiałego ekspery-
barwach naturalnych mentatora nie powinno to odstraszać.

***■ M-eJ do 32-ej). ycB To, ^  publiczność przywykła do spek-
JVO\VY ST7KCKH m m m u  taklów całowieczorowych ? Ze lęka się

‘W  '  "BUFF° ^  instynktownie rozerwania wrażenia
r* ' 'T atąpU przed kilko- na trzy zupełnie obce wycinki dra-

ZJ!. ą PremJerł  lekkiej matyczne? —  no, cóż, eksperymenłwnedji rI i, crajerą lekkiej matyczne? —  no, cóż, eKsperymen-
piejZ?Kef“  «S ° P- t. «Niech przyj ta tor nie wie zgóry, czy uda mu się 

ti Bon, T'0®'0 ’ te przyzwyczajenia przełamać, a ma
ki**6. Ir Promjerze grają Karin ostatecznie prawo spodziewać się, iż 
tt *̂Qche” a Jam,sz Wamec-1 mimo wszystko wybrnie z tych trud-

przyzwyczajenia przełamać,
I osti

Buff Zf lcZ’ oraz całY zespół I ności.
°  i artyści doangażowani. I Chociaż coprawda pewne anakigicz-

Z ,j)O M U  WARJATrtW" ne ziawisko z ^ c ia  literackiego po- 
WABJATOtł winno go może było przestrzec przed 

«.ameralny daje dziś 50-te I eksperymentowaniem w  tej dziedzinie
e przedstawienie komedji I zbyt śmiałem. Żyjemy przecież w o- 

’’ Warjatów“. Pomysłowa kresie najzupełniejszego upadlcu n o- 
jj fra, , “ • Chaberskiego, koncerto-1 w e 1 i, będącej • niewątpliwie w lite- 

.  artystów złożyła się na wiel- raturze powieściowej tein, czem jedno- 
!3 ° Wacy n̂e brawa rozba- aktówka w dramacie. Parę już razy

!C‘*a o, Ucznoścł zbierają pp: Itó- ro2iegały się wprawdzie, zwłaszcza we 
> 4, ' Dembińscy, Horbowaka, Bar- j Francji, głosy wieszczące odrodzenie 

Y Wa3kowski, Sielańskt Bro- I noweli, ale kończyło się zazw-yczaj... 
> '̂«at>4 Zińs,cł’ *CerBen * rtubczak. na tych właśnie głosach. Nie mamy 
•^Uce budzi ®<ł*lał żywego lwa I dzisiaj wybitniejszych nowelistów i pu- 

■ 1 bliczność nie lubi nowel, nie lubi przy

Miłość —  czysta u kąpieli morskich 
miła błahostka (nie waham się tak 
ją nazwać), którą Teatr Nowy za
grał, niewiadomo dlaczego, na wyso
kich bardzo koturnach. Prawdopodo
bnie zrobiła tu swoje sugestja naz
wiska Norwida na afiszu. Ta lekka 
gra dwóch par „u kąpieli morskich", 
splatająca się co chwila w supeł nie
mal tragiczny, aby zaraz potem roz

I  wreszcie Czechowicz,
Muszę się przyznać, iż mimo bar

dzo wymownego komentarza, zawar
tego w numerze „Teatru", niebardzo 
rozumiem, o co chodzi w  „Czasu ju- 
traennego". Obawiam się nadto, iż w 
ten. „niezrozumieniu" nie byłam od
osobniona. Sztuka p. Czechowicza nie 
tłumaczy się dość jasno, nie narzuca

wiązać się w uśmiechu i żarcie —  bezpośrednio widzowi... Jej akcja

^  I uucznosc nie iuui uuici, mc mm 
i^ l e ^  0 S' kemiec °  10*15. W najmniej zbiorów nowel (pojedyńczą 

ę młodzieży popołudniówka nowelę, np. w piśmie codziennem, je-
szcze znosi). Dlaczego się tak dzieje 

>  °W a  POEZJA POLSKA" — niezupełnie jasno można zdać so
fo  ^ e l ę  dn. 12 b. m. o godz. bie sprawę. Może zmęczony i zdener- 

pracowni Instytutu Reduty wowany człowiek dzisiejszy nie może 
36-40), odbędzie się po- Pr^ 5 ?  oderwać się od rzeczywi- 

“bracki, płaty z cyklu „Nowej stości, jakby tego wymagała nowela, 
? S b j^k ie j-, poświęcony twórczo- CZY jednoaktówka; może musi się naj 
31 U ^ ła w a  P ijak a . Recytować bę Plenf  rozsmakować w  szczegółach,

.^oMsówna, S. Stępniówna i P « ^  nafTtrro;*eT i przywyknąć ,do jjClteciu. gjowo ^tępne wygłosi mosfery. W  każdym razie człowiek 
Koła Polonistów S.UJJ*. J. współczesny odrzuca z niechęcią no- 

°Wicz, ! welę —  powodzeniem cieszą się na
tomiast dzisiaj olbrzymie wielotomo
we powieści „roman-fieuve“ ; ten czło- 

Jhf. ' KONSERWATORJUM I wiek dzisiejszy nie uznaje też jedno-
f O 1' W v ___ aktówek —  a dobrze czuje się tylko

^  _*oootę, 11 b. m. znany pia Q& gpe^takłu, do którego typu przy- 
kompozytor 1 P1"0" wykł: na spektaklu całowieczorowym. 

tS?'** ros)dsldego w Jednoaktówki znosimy dzisiaj jeszcze 
Weł Kowalow, wystąpi z w formie bardzo lekkiej, przy- 

w sali Konserwa- sjępnej> jak np. skecz w  wielonun 
» t*® artysta wyko- rowej rewji. Pozatem jednoaktówek 

W  program: Bach— Bu- i . ._v -■ *-->— j—  -i~ ->---------

pA W E Ł KOW ALOW  
Ko n s e r w a t o r j t j m

musi być potraktowana właśnie lek 
ko i właśnie z uśmiechem. Jakże tu 
inaczej pokazać i wytłumaczyć widzo 
wi to przejście od jednej nieszczę
śliwej miłości do drugiej, od „rzuca
nia się w morze" do... kąpieli mor
skiej. Trzebaby to zagrać zwiewnie 
i niemal motylo. Zarówno pp. Lu
bieńska i Wasiutyńska, jak pp. Ro
land i Łuszczewski mówili wprawdzie 
swoje part je bardzo ładnie (najlepiej 
Roland, w którego ustach wiersz Nor
widowski brzmiał ślicznie) —  ale po
lotu i uśmiechu nie było w tej .M i
łości" za grosz.

J ^ £ d o  G-dur o- I Eksperymentator w reatrze «o -  
dworów  Schuberta, Skria O T  m o r z j ^  powinien był być 

A^Hitnera, BałaWrewa i  innych. przygotowany m  to. iż jego
sprzedaje Kasa Teatralna ekaDeryi®^ ®ę me 

AŁ Jerozolimskie 38.

Sonata
ni ich składaniny nie chcemy. 

Eksperymentator w  Teatrze

Najciekawszą z jednoaktówek w 
Teatrze Nowym są z pewnością „Od
wiedziny o zmroku" —  to znaczy —  
mogłyby być, gdyby w  tym wypad
ku teatr i aktorzy nie rozminęli się 
całkowicie z autorem. Rittner nie 
jest przecież realistą. Akcja jego ko- 
medyj i dramatów dzieje się zawsze 
jakby na pograniczu między rzeczy
wistością, a wizją. „Pani" z jego „Od 
wiedzin o zmroku", przyjmująca w  
swoim pokoju nieznanego człowieka, 
który właśnie wraca z pogrzebu żo
ny, porywająca go ku sohie całą si
łą żywotną swych uczuć..., swej nu
dy i swego niedokochania, musi sa
ma wierzyć w  to, co mówi, musi wie 
rzyć w  to, iż w  tej szarej godzinie 
o zmroku dzieje się coś niezwykłego, 
iż oto naprawdę zjawia się przed nia 
człowiek, którego ona chce i umie 
wyrwać z nicości, rozpaczy, z mar
twoty obojętności. Rolę „Pani" zagra
ła p. Lindorfówna pełnemi tonami, 
głośno, wyraźnie, naturalistycznie. W  
jej interpretacji nie było ani jedne
go półtonu, ani troszeczkę zagadki 
„Odwiedziny o zmroku" zostały w ten 
sposób całkowicie wyprane z wszel
kiego wdzięku tak swoistego dla Rit- 
nera... Lepszy niezawodnie był Cho- 
decki, lepszy przedcwszystkiem przez 
swotfe wyraźnie raznacon/i niewajr- w  cza.

dzieje się na dwóch płaszczyznach: 
realnej, między Marją a Janem, mię
dzy żoną a mężem i na płaszczyźnie 
zwidzenia sennego, w którem oboje 
występują w postaci subUmowanej 
wizji, odzwierciadlającej zapewne ich 
istotne przeżycia i uczucia. Ta wizja 
senna odsłania Janowi właściwy sens 
życia: od negacji życia, człowieka, 
ludzkości prowadzi poprzez myśl 
ofierze i bohaterstwie do ludzkości, 
a przedewszystkiem do ojczyzny. I 
Jan po przebudzeniu się —  jeszcze pe
łen światła, które nań spłynęło w 
nocy, podniesiony na duchu widze
niem żony —  wyciąga ręce —  on 
gorzki samotnik —  ku ludziom i oj 
czyźnie.

Nie wiem zresztą, czy p. Czecho
wicz uznałby tę interpretację. Nie rę
czę za nią. „Czasu jutrzennego" peł
ne jest niedomówień, zagadek, niejas
ności... Czy jest w  tem szczera poe
zja, co do tego mam poważne wątpli
wości. Mam również poważne wątpli
wości, czy należało wogóle te „Czasu 
jutrzennego" wystawiać. Mija się tc 
całkowicie z publicznością, przytłacza 
dziwacznością pomysłów i nadmiaren. 
słów, —  które nic, albo prawie ni- 
nie mówią.

Zagrane było to „Czasu jutrzenn<- 
go“ ładnie, zwłaszcza przez młodą 
nową siłę p. Pasławską. Białoszczyń 
ski jako Jan był w  miarę sztywn- 
napewno zaś nie zdołał przekonać wi
dzów, iż rozumie, o co chodziło au
torowi... Z temperamentem zagr- 
Wyższego i Niższego żukowski i Mi- 
recki, ustrojeni w jakieś dziwaczn 
stroje, pomalowani na bronzowo... d 
pół twarzy. Skulski i Cygler zjawi!; 
się jako senne widziadła żołnierzy 
Bardzo ładnie i szczerze zagrał ma 
łego dobosza młodziutki Witold Sta
nisławski 

Wszystkie trzy jednoaktówki oprr> 
cował dekoracyjnie Andrzej Pronasz 
ko —  najlepiej bodaj właśnie Czecho-

PIATKK, 10 łntego.
7.20 Pieśni i tańce kaszubskie.

10.00 Przybycie do Gdyni O .R.P 
„O rzeł” .

16.55 „Skarby naszego morza”  __
pogad.— pro/. Michał Siedlecki.

18.30 „T a try  w  śniegu”  — audycja 
literacko-muzyczna.

19.00 „F .I.S .” : W  przeddzień za
wodów — reportaż.

19.35 Z uroczystości przybycia ORP 
„O rzeł” .

21.15 Koncert symf. z udz. W ilhel
ma Kempffa.

22.30 „Pom orze w  twórczości Zerom 
skiego”

A . Choć.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 Kon 

cert solistek. 16.00 P łyty. 16.40 Wiadomo
ści sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16,50
Kącik solistów. 17.10 „Chory w domu"__
pogawędka gospodarska. 17.25 Zycie kul
turalne stolicy. 17.35 Program ńa jutro. 
17.40 Muzyka taneczna. 30.05 Koncert sym 
foniczny z Filharmonji Warszawskiej 
21.05 Recital fortepianowy Łucji Drege- 
SchieJowej. 21.25 „Autor czy aktor”  — 
szkic literacki Lecha Piwowara. 21.40 Mn 
zyka taneczna. 22.45 Recital śpiewaczy Ja 
niny Szczygłówny. 23.10 Z oper Czajkow 
skiego i Borodina (p łyty).

KB6TK0FAL0WKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Utwory R o 

mana Statkowskiego wykona na fortepia
nie Stanisław Gawdziński. 0.25 „Uczm y 
sie polskiej ploaenki" — audycje prowa 
dzi Michał Jaworski. 0.45 Dziennik w  ję 
zyku polskim i angielskim. 1.00 Omówie
nie programu na tydzień przyszły w  ję 
zyku angielskim. 1.05 Transmisja z uro
czystości przybycia do Gdyni O RP „O - 
rzeł” . 2.00 „Polska flota rośnie”  — po
gadanka Zygmunta Kowalskiego. 2.10 Kon 
cert w  wykonaniu Orkiestry Ochotniczej 
Straiy Pożarnej Pluszowni w Kaliszu.

SOBOTA, 11 lntego.
SM  „K ied y  ranne wstają zorze". 6.35 

Gimnastyka. 6.60 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 „ F IS " :  Dziś w Za 
kopai.tm — wiadomości sportowe. 7J20 
Muzjka z płyt. 8.00 Audycja dla szkól.
11.00 Audycja dla szkół. 11.25 P łyty . 1 1 5 7  
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa.
15.00 Audycja dla dzieci. 15.30 Muzyka o- 
biadowa. 16.00 Dziennik południowy 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kronika li 
teracka. 16.35 „Dokoła Tatr z piosenką”  
— koncert w wyk. Chóru Dzieci Kraków 
skich pod dyr. Józefa Suwary (z  Krako
wa). 17.00 „F IS " :  Transm. z uroczysto
ści otwarcia światowych mistrzostw nar-
iarskich w  Zakopanem. 18.00 Audycja dla 

wsi. 18.30 Audycja dla Polaków zagranica.
19.00 „ F IS " :  „Co to jest kombinacja a l
pejska?" — pogadanka. 19.10 Koncert roz
rywkowy. 20.35 Audycje informacyjne.
21.00 „Jutro niedziela”  — koncert roz
rywkowi-. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 O- 
slatnle wlad. dziennika wieczornego. 23.03 
..FIS” : Ostatnie wiadomości sportowe (z 
Zakopanego przez Kraków). 23.05 „ F IS " :  
Wiadomości z Polski w Jeżyku niemiec
kim. angielskim i francuskim. 23.15 Mu- 
*.vka t" -ii-r/na.

„.W . SOBOTA, 11 loteg*.
JS-30 „Dokoła Tatr z piosenka".
17.00 „F IS ” : Transm. z uroczysto

ści otwarcia światowych mistrzoetw
narciarskich w  Zakopanem.
18.30 Audycja dla Polaków zagranica
19.00 „ F IS " :  Co to jest kombina

cja alpejska?"
21.00 „Jutro niedziela" — koncert 

rozrywkowy.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 Cykle miniatur Schumanna (p ly- 

*y). 15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Pa- 
-9 informacyj. 15.10 Koncert muzyki noi- 
-kfei. 15.45 życie kulturalne stolicy. 15  5 > 
Pr ram na jutro. 16.00 Muzyka taneczna 
I' no Płyty. 21.05 Wspomnienie o profel

>rze Twardowskim — wygł. dr Jan 
21.20 Koncert muzyki klasycznej. 

- 50 Muzyka francuska (p ły ty ). 23.05 Fan 
ta z ja  na tematy Jana Straussa (p ły tv ) 
23.40 Muzyka taneczna.

K R d TK O F A LO W K I
21.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert po

le c o n y  twórczości Mieczysława Kario-
•deza z okazji 30-lecia śmierci komrw,Vv-
S , ! 45 1D(jjer k W ^ u  polsWmTin- iskim. 1.00 O Wilnie programu tul tv- 
;■*-!en Przyszły V. jęz. polskim. 1.05 W  

irnawale — aud. muzyczna. 1.30 H ei
> m  Uitt t  M?rtana Rudnickiego,"i ■ Pogadanka aktualna w  jęz. anciel- 
' fim. 2.10 Koncert rozrywkowy. 2 .50  .

POKAZY SZKOLNE  
W  „W IELKIEJ REW<JI“

W  sobotę dn. 11 b. m. o godz. 16-ei 
i w niedzielę dn. 12 b. m. o godz. 12-ej 
w sali teatru Wielka Rewja (Karowa 
18) odbędą się pokazy sztuki dla dzie
ci i młodalŁŚy p. t  JSoże Narodzenie-.



Str „D Z IE N N IK  N A R O D O W Y "

Wielka akcja
zwalczania szkodników w powiecie pkrtrk.

O dbył siej w Piotrkow ie kurs 
ochrony rośiln, zorganizowany 
przez O kręgow e towarzystw • 
organizacyj i kółek rolniczych, 
w którym wzięli udział przed
stawiciele kółek rolniczzch i sa
morządu gminnego. Zagaił kur
sy dyrektor O T O  i KR Józef 
Czech, który zobrazował akcję 
zmierzającą do zwalczania szko
dników i chorób drzew ow oco
wych. Objadanie d r z e w 
przez gąsienice i różne szkod
niki przynosi wstyd i straty 
mieszkańcom powiatu p iotrkow 
skiego. stw ierdził p. dyr. J. 
Czech. Straty wyrządzane przez 
różnych szkodników wynoszą 
w powiecie ponad 70.000 zł. 
W ykłady na kursie prowadzili 
pp.: insp. inż. Rodziak ze sta 
cji oęhrony roślin i insp. Ł ód z
kiej Izby Rolniczej inż. Firas. 
W  kursie wzięło udział 120 
osób z całego powiatu. Na kur
sach zadementowane zostały 
aparaty do opryskiwania drzew 
m. inn. dostarczone przez firmę

Ponad 3.000 na za
lesienie nieużytków 

w piotrkowskim
W  dniu 10 bm. odbędzie się 

w Piotrkowie zebranie pow ia
towej komisji zalesienia nieu 
żytkow, na którym omówiony 
zostanie plan zalesienia w okre
sie wiosennym 1939 r.

Ze strony W ydziału pow ia
towego w Piotrkow ie czyniona 
je*t w tym kierunku ożywiona 
akcja, przy czym samorząd po
w iatowy zmierza konsekwentnie 
do tego, aby w ciągu najbliż
szych 10 lat wszystkie większe 
kompleksy w pow. nieużytków 
zlikwidować.

Na zalesienie nienżytków w y 
dział powiatowy przeznaczy 
ponad 3.000 zł na rok bieżący.

F. Now ak w i t i ko w ie, które 
w u/y i u w) kazał-' dużą pre 
cy/ję i sprawność. Niezależnie 
od tego O T O  i KR wybrało 
kilkudziesięciu t. zu. przodo  
v\ ników, przeważnie wy> howan- 
ków kół rolniczych, którzy p zy- 
stąpią do '.'organizowania akcji 
zbiorowej tępienia owadów  w 
sadach. Dla przodowników tych 
w okresie od 13 do 15 bm. 
będą urządzone kuzsy instruk
torskie/ po czym rozpoczęta zo 
stanie właściwa praca. W edług 
zleceń przewodniczącego w y 
działu pow iatow ego starosty 
J. Rosickiego do akcji tej po
winny być włączone samorządy 
gminne i gromadzkie jak rów 
nież i szkoły.
li' JH"- — ' ......  u.

Z  powiatowego koła 
doświadczalnego

W  Piotrkow ie odbyło się ze 
branie pow iatow ego kola do
świadczalnego, w którym wzięli 
udział członkowie zarówno 
większych i mniejszych własno- 
ci rolnych.

Na zebraniu przedłożone zo
stało sprawozdanie koła, og ło 
szone w specjalnej broszurze, 
obrazujące całokształt prac za 
ostatni okres koła.

Równocześnie zaprojektow a
ne zos‘ ały doświadczenia na 
bieżący sezon wiosenny i je
sienny. Poza tym uchwalono 
budżet w wysokości 3000 zł. 
Pow iatowe koło doświadczalne 
pracuje jako sekcja O T O  i KR 
na prawach autonomicznych.

Oddział LMK w Wolborzu
dla uczczenia rocznicy od zys
kania dostępu do morza prze
kazuje w dniu 10 lutego br. 
100 zł na „Ścigacz Morski” 
Ziemi Łódzk iej im. W icepre
miera Inżyniera Eug. Kw iatkow 
skiego.

DZIENNIK RADIOWY
Słynny skrzypek Ryzzard Od- 
noposow gra  dla radiosłuchaczy

W e wtorek, dnia 14 lutego o 
godzinie 21.00 wystąpi przed 
mikrofonem Polskiego Radia 
skrzypek pochodzenia rosyjskie 
go, Ryszard Odnoposow. A rty 
sta ten o światowej sławie zna
ny jest również z swych kon
certów publiczności polskiej.

W  swym recitalu radiowym 
Odnoposow  wykona wraz z 
prof. Jerzym Lefeldem Sonatę 
op. 108 nr. 3 Brahmsa, o r a z  
Saherzo tarantellę W ieniawskie

go.

„ B A L L A D Y "  

w radiowej „opowieści o Cho
pinie

W  środę, dnia 15 lutego o 
godzinie 21.00 nadaje Polskie 
Radio dalszy ciąg cyklu „O po  
wieici o Chopinie” , opracowa
nej przez Karola Stromengera. 
Tym razem audycja poświęco
na będzie balladom. Chopin był 
pierwszym kompozytorem, któ
ry przeniósł literacką formę ba l
lady na teren muzyczny; w for
mie tej wypow iedział on —  po 
dobnie jak wielki wieszcz pol
ski w słowie —  ów bezmiar 
poezji, najsubtelniejsze odczucia 

duszy, ból i tęsknotą, zachwyt 
i rozmarzenie. W  swobodnej 
formie, której źródłem w tym 
wypadku —  w ed łu j słów Cho
pina —  były ballady Mickiewi
cza, mógł największy poeta to
nów najlepiej wyrazić swe u- 
ozuęia.

Balady wykona przed mikro
fonem Henryk Sztompka.

Folklor Norwegii przez radio

W  cyklu radiowym  „Folklor 
różnych kra jów ” nie zabraknie 
również N orw egii. Lud norwe
ski, osiadły po rozsypanych po 
całym kreju drobnych esiedlach 
na wyspach, zboczach gór i 
wysokich fiordach, stworzył o- 
drębną kulturą, odrębną poezję 
której psychikę poznała Europa 
dzięki dziełom  wielkich pisarzy 
jak Ibsen, Bjórnstrjerne, Bjón- 
son, muzyków jak Grieg i in
nych. W  eudycji radiowej, w 
środę, dnia 15 lutego o god z i
nie 17.15, poznają radiosłucha
cze prawdziwy folklor norw<s- 
ki, wyrażony w pieśniach 
ludowych i regionalnych melo
diach tanecznych, tym prawdzi
wszy, że wykonany przez nor
weskich muzyków i utrwalony 
na płytach. Audycję tę opraco
wała —  podobnie jak całość 
cyklu — dr. A licja  Simonówna

Polskie Radio w dzień Litew 
skiego Święta Narodowego

W  czwartek, jako w dzień 
święta narodowego Litwy, or- 
^aMizuje Polskie Radio audycję 
poświęconą muzyce tego kraju 
W  ten sposób polscy radiosłu
chacze będą mieii sposobność 
poznania artystycznej i ludowej 
twórczości muzycznej L itwy. Ja 
ko wykonawczynię litewskich 
pieśni zaprosiło Polskie Radio 
litewską śpiewaczkę p. B. Ber- 
notaite-Darlis. Początek audycji 
o godzinie 17 05.

Radiofonizacja świetlic 
Zw . Strz. w pow. piotr

kowskim
Akcja radiofonizacji świetlic 

Zw. Strzeleckiego w powiecie 
piotrkowskim postępuje naprzód 
i obeerie w ładze pow iatowe tej 
organizacji kładą silny nacisk 
w kierunku zradiofonizowania 
wszystkich świetlic. W  tej chwi
li świetlice Związku Strzelec
kiego na terenie powiatu zra- 
diofonizowane są w 80 proc. i 
posiadają one radioodbiorniki 
głośnikowe, przeważnie kilku- 
lampowe, nabyte z funduszów 
miejscowego społeczeństwa, któ 
re rozumie doniosłość i korzy
ści, płynące z posiadania ra
dioodbiornika na wsi.

Wyrób nart 
w Piotrkowie

W  dniu 3-go lutego 1939 r., 
został zakończony kurs domo
wego wyrobu nart, organizowa
ny przez Miejską Komendę 
W . F. i P. W . w  Piotrkowie.

Na kursie wykonano 20 par 
nart. Otrzymali n a g r o d y  
w f o r m i e  okuć , następu
jący junacy: Now ak W ło d z i
mierz, Henia Andrzej, Łaza 
Włodzim ierz i Słomczyński 
Piotr.

Kierownikiem kursu był Pan 
prof. Poznański, który nie 
szczędząc czasu [i trudu przy
czynił się w dużym stopniu dla 
rozwoju kursu dom owego w y 
robu nart, pracając w tej dzie
dzinie przez kilka lat propagu
jąc również w dużym zakresie 
z młodzieżą szkoły powszech
nej wyrabianie nart sposobem  

domowem.

Czytajcie najpopular
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

P i j c i e  w y b o r o w a  
piwo EJRAULIŃSKIEGO 

cieszące sie uznaniem 
konsumentów

Repertuar kin
Kino „C ZAR Y”

„P E N S J O N A R K A ”

Kino „R OM A”
„D O L IN A  G IG A N T U ”

Kino „AS”
„O L IM P IA D A ”

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu

C E N Y  O G ŁO SZE Ń : Za wiersz 
m ilimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „D ZIEN N IK  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

Pomoc zim owa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 

Polaka i chrześcijanina.

O G Ł O S Z E N I E
W ydzia ł Pow iatowy w P iotrkow ie niniejszym ogłasze, że 

że zgodnie z § 2 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 17 czerwca 1924 roku o obowiązku i sposobie po
krywania wydatków  pr/ez Związki Komunalne (Dz.U.R.P. Nr. 
51, poz. 522) i stosownie do § 51 Rozporządzenia Minisrra 
Spraw W ewnętrznych z dnia 6 grudnia 1932 roku wydanego 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu o sporządzaniu i ustala
niu budżetów Związków  Komunalny !) (Dz.U.R.P. z 1933 roku 
Nr. 11, poz. 71)

P R E L I M I N A R Z  B U D Ż E T O W Y
Pow iatow ego Związku Sam orządowego w Piotrkow ie na u- 
kres od dnia 1 kwietnia 1939 r. do 31 marca 1940 roku zo
staje w yło jon y  do publicznej w iadomośei na przeciąg jedne
go tygodnia (7-miu dni) od dnia 10 lutego 1939 roku w biu
rze W ydziału Pow ia tow ego w P iotrkow ie przy ul. S ienkiewi
cza Nr. 12 pokój Nr. 2 w godzianach urzędowych (od 10 do 
12), gdzie może być przeglądamy prz /. płatników danin ko
munalnych celem wnoszenia spostrzeżeń i zarzutów.

Przewodniczący W ydziału Pow.

J. R O S IC K I 

Starosta Pow iatowy

N H J P t w s !
odbiorą 2 łatw ością  egzotyczne p ro  
gram y zamorskich srtacyj, odtw arza
jąc  je czysto i wiernie. D ogodne raty. 
Demonstracja w

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redaktor i W ydaw ca: T O M A S Z  P LU T A . Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza I 4

Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE


